apdaktju KMuruia 4, Tel 188-38, 10225 

admiulstracja Karola 24 Telefon 183-4 

fiednktiśóf"1 jego zastępca przyjmuje 
od Miziśy A EWA 00 południa 


WSRKUMŃKI „VABBGTEEBATY: 
PRENUMERATA miejocóWu z odbiera 
nlem numerów w administracji „Dcha* 
5 «i AA ZPoQdnoszenie do domów 40 gz 
Do sis 1 MyczniąciCżą m pinnaga 
Dniom 4 DrESYPEA ZOEROWĄ Wy: 
Ma DA Mer. uk NUN EL kiirt 

uw capim ZOT) 
Prenumersto sagiakigawh 4 M OJ gr. 
artykuty nadestarW bea oznaczenia ho- 
norarjum uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rzuronych redakaja nie swrara 


Rok IX. Nr. 147 n 


Przed konferencja londyńska. 


Ponowna okupacja zagłębia Ruhry? 


Niemcy zawieszą spłatę wszystkich długów zagranicznych. 


LONDYN, 29 maja( specjalna wia 
domość „Fcha"*). Prasa tutejsza przynio- 
sła wczoraj sensacyjną zapowiedź iż Niem 
cy sterują w kierunku kryzysu płatniczego 


Post Gandhiego dobi 


î że na konferercji ekonomicznej w Lon- | zagrożą swoją niewypłacalnością. Gazeta 
dynie zamierzają zgłosić zawieszenie spła | przewiduje że Francja, która w bardze 
ty wszystkich długów zagranicznych. W znacznych sumach zaangażowana jest w 
przededniu światewej konferencji! Niemcy 


pożyczkach Younga i Dawesa 


przystąpi do zastosowania sankcyj. Mają 
one polegać na ponownem zajęciu Ruhry 


ega końca. 


ki 


Pomimo złowieszczych przepowiedni Gandhi doskonale przetrzymał trzyty- 


godniową głodówkę, którą odbył na 


dówka skończyła się wczoraj. Na ilustr acli: 
głodówki. 


Sir John Hope Simpson 
wysokim komisarzem L. N. w Gdańsku. 


nowisko wysokiego komisarza w Gdań 
sku sir Johna Hope Simpsona — Anglik» 
Simpson od roku 1926 do 1930 stał naj 


czelę 


LONDYN, 29 maja (specialna wia 
domość „Echa”*). W zwiazku z mianowa 
niem p. Rostinga dyrektorem 

sekcji mniejszościowej 
wi Lidze Narodów „Sunday Times“ do- 


wiaduje się, że miarodlajne czynniki ge: w sprawie 


intencję wyzwolenia 


Gło- 
dniach 


Parjasów. 


Gandhi w pierwszych 


akcj ratowniczej 


osiedlania Greków z Azji 


newskie wysuwają jako kandydata na sta | Mniejszej. 
Y i 


Zawieszenie broni z Chinami 
ma trwać tylko 2 tygodnie. 


Szanghaj, 29.5. (Tel. wł.) Przedstawi 
ciel japońskiego naczelnego dowództwa 
cświadczył, że zawieszenie broni z Chi 
nami ma. trwać tylko dwa tygodnie. 
Jeśliby porozumienie w tym czasie nie 
nastąpiło, operacje wojenne będą 

zpowrotem podięte. 


OLBRZYMI POŻAR LASÓW, 

Tokio, 29.5. (Tel. wł.) W japońskim 
obwodzie Sachali szaleje od czterech 
dni olbrzymi pożar lasów, którego pa- 
stwą padły już wielkie przestrzenię leś 
ne i kilka wsi. Istnieje obawa, że setki 
mieszkańców zginęło w płomieniach. 
Dotąd nie udało się pożaru umiejsco- 
wić, 


BE EJ) 


Gaz łzawiący... i mleko. 


Parmerzy stanu Illinois zapoczątkowali oryginalny straik. Aby przeciwdziałać 

"łągłemu spadan u cen mleka, zaczęto wylewać mleko do rynsztoków. Gdy ję- 

Gan z farmerów chciał się wyłamać z tego strajku, rozpoczęto oblężenie jego 

fermy. Policii. udało się uwolnić go do Diero po wypuszczeniu całych chmur 
gazu łzawiącego» 


a przedewszystkiem na zniszczeniu 
mieckiego przemysłu wojennego umieszczo 
nego na obszarze Ruhry. 

R iECu IDY! —TRITZWADZA TY BO ONZE "zt 


Hitler 


nie- 


Litwinow w Genewie 
i Londynie. 


MOSKWA, 29 maja, (specjalna 


wiadomość „Echa“. Komisarz luitwinow 
wyjechał na konferencję rozbrojeniową do 
Genewy, a następnie uda się na konferen 
cję londyńską. Funkcje komisarza ludowe 
go do spraw zagranicznych pełnić będzie 
w zastępstwie Krestińskij. 


Gandhi nadal milczy. 
Poona, 29.5. (PAT) Wczoraj, w ostat 


rim dniu swego postu Gandhi czuł się 


bardzo osłabionym i przez cały dzień 
zachowywał milczenie. 
Lekarze sądzą, że mimo wyczerpa- 


nia Gandhi 


doidzie do sił 


~ ~ Łódź, poniedziałek 29 maja 1933 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
"rze tekstom t j, baxa stroma 40 gr 
aw, m-m l tan «tr. 6 tam w tekscie 
© gr. nakroiogi 28 gr. 
arona 10 tamów, drobne iJ gr. sa wy 
"aa, dla poszukujących pracy 


swyca ib gr 


10 gr. 
aajmniejsze dle 
azrobot 1 sł Ogioszenia dwukolorowe 
+0 proa drożej: ogłoszenia zagranicz 
aa i trójkolorowe © 100 proc drożej 
Za termin druku 1 treść 


<dministracja nie odpowiada, P, KE. O 
Nr. sna 


ogłoszanie 1.20 gr. 


ogtonzeń 


O ATIS S R) 0 - © („MMKOA 


Ojciec św. w Lateranie. 


w skład państwa Watykańskiego. 


Ż% > WY 


NM. 


Bazylika Ś$y. Jana Laterańskiego, weszła na podstawie układu 


laterańskiego 


Po raz pierwszy od roku 1870 Ojciec Św 
udzielił z balkonu bazyliki błogosławieństwa 


zgromadzonym wiernym. 


Po wyborach w Gdańsku. 


25 mandatów 


Gdańsk, 29 maja, Pat. Tymczaso- 


wy podział mandatów do sejmu gdań- 


skiego, 


ustalony na podstawie nieurzę 


dowych wyników wczorajszych wybo* 


r 
nawiasach podział 


ów przedstawia się następująco (w 
mandatów do po- 


przedniego seimu:) 


Narodowi - socjaliści 37 (12) 
Socialiści 13 (19) 
Niemiecko = narodowi (10) 
Centrum 11 (11) 
Komuniści 5 (7) 
Polacy 2 (2) 

OFIARY WCZORAJSZYCH 

WYBORÓW, 


owcy: zdobyli absolutną wiekszość. 


więcej niż w poprzednich wyborach. 


ne wydanie czasopisma narodowych 
socjalistów „Der Vorposten* donosi, 
że w miejscowości Scheleberg został 
ciężko raniony podczas starcia z socla- 
listami członek szturmowego oddziału 
hitlerowskiego. Starcie nastąpiła 
wkrótce po zdarciu przez grupę socia- 


listów 
odezwy wyborczej hitlerowców. 
W miejscowości Siedlice komuniści 
napadli na dwóch szturmowców  hitle- 
rowskich i oblali ich kwasem  slarcza* 
nym. 


Zbyszko-Cyganiewicz zapłaci nauczycielce 
18 tysięcy dolarów odszkodowania. 


NOWY JORK, 29 maja (specjalna 


przegrał proces 


wiadomość „Fcha”. Znany zapaśnik Sta |o odszkodowanie wytoczony mu -przez n: 


Gdańsk, 29 maja. Pat, Nadzwyczaj |nisław Zbyszko-Cyganiewicz 


Kopalnia „Klimontów“ zatopiona, 


Niebezpieczne metody baronów węglowych. 


Sosnowiec, 29 maja. Wczoraj na ko- 
palni Klimontów w Sosnowcu  unieru- 


chomiono ostatecznie pompy i zaczęto, temi pójdą inne kopalnie. Wśród robot- 


zatapiać kopalnie. 
Wiadomość o tem ołała olbrzymie 
wzburzenie wśród robotników, Robotni 
cy usiłowali dostać się do kopalni i 
nie dopuścić do unieruchomienia ma- 
szyn. Przeszkodziła temu policja. 

Sosnowiec, 29 maja, Zniszczone kry- 
zysem masy robotnicze w Zagłębiu sta 
nęły wobec nowego posunięcia baro- 
nów węglowych. 

Nie mogąc przeprowadzić obniżki 
śłodowych płac robotniczych w przemy- 
śle węślowym, chwycili się oni nowej 

metody. Żądają od robotników zgody 
na 

„dobrowolną”* obniżkę zarobków, 

a w razie oporu grożą redukcją. Metoda 
ta nie zawodzi, ponieważ robotnicy, nie 
mając innego wyjścia, podpisują listę, 
godząc się na 15 proc. obniżkę. 

Tak postąpiono na kop. Saturn, Jo- 
wisz a obecnie w ślady Saturna idzie 


Dolar prywatnie 7,40. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 7.45 w płaceniu 7.40; dolar złoty 
w żądaniu 9.20, w płaceniu 9,18; funt 
angielski w żądaniu 30.05, w płaceniu 
30; rubel złoty w żądaniu 4-92, w pła- 
ceniu 4.90; marka w żądaniu 2.07, w 
płaceniu 2.06; za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35.15, w płaceniu 35.10 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary. po 7:40 


| 


i 


ników panuje wielkie przygnębienie, 


uczycielkę muzyk; z Winnipeg — Busz 
kównę. Domagała się ona odszkodowania 
w sumie 25 tysięcy dolarów, tws:erdząc 
że Zbyszko Cyganiewicz w r. 1926-yn 
obiecał się z nią ożenić. 
Buszkówna pretensje swoje uzasadnić 


kopalnia Niwka, należąca do Tow. Sos. |ła szeregiem listów otrzymanych od Zbvs; 
nowieckiego. Jest pewnem, że śladami |ka. Sad skazał /byszka-Cyganiewicza nu 


|apłacenie Buszkównie 18 tysięcy dola- 
rów. 


OE 
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Żona prezydenta Roosevelta, który w odróżnieniu od swego poprzednika Hog 


vera z sympatją odnosi siędo żądań 


warstw robotniczych, odwiedziła obó 


| weteranów manifestujących u wrót stoli cy, gdzie zostaja awacyjnie powitana 


wrr 


Dźwiękowy kino -toatr 


„Corso 


Zielona 3-4 
Dziś i dni następoych ! 
Ceny miejsc znacznie iniżone. 


Nasz prz 


BA 


Film, któ 
Arcyciek 


serfi świetnego Karola Lamaca. 
W roli głównej: rozkoszna 


obojowy świąteczny program: 


BY (Dziewczątko 


ry pobił rekord powodzenia na całym świecie! 
awa treść! Sliczńe melodje! Humor! 


Rewelacje francuskiego pisma. 


Mata Ententa godzi się na pakt czterech 


wzamian zą pąkt gwarancyjny. 


Paryż, 29 maja: Duże wrażenie wy 
wołała w Paryżu wiadomość, podana 
przez „Matin“, że wszystkie trudno- 
ści, ną jakie natrafiało podpisanie paktu 
czterech, zostało definitywnie usunię* 
te. Według tych informacyj, miała wy- 
razić Mała Ententa zgodę na pakt rzym 
ski wzamian za co Francja zobowiąza 
ła się do podpisania paktu gwarancyjne 
2o. który po realizacji paktu zostanie 
ujęty w nocie do państw Małej Enten- 
ty. AngHi. Niemiec I Włoch. 

W dokumencie tym Francja zagwa- 
rantuje następujące cztery punkty: 

1) pakt rzymski nie przekreśla trak 
tatów. łączacych Francję z jej sprzy* 
mierzeńcami: 

2) Francja nie zgodzi się 

ua żadną rewizję granic: 
3) wszelkie kwestie proceduralne bę 


4) Francja zobowiązuje się do pnd- 
trzymania w Lidze Narodów zasa- 
dv jednomyślności, czyli, że Francja 
sprzeciwia się wszelkim zmianom t 
19 paktu Ligi. 

Wzamian za powyższy dókument, 
ma Mała Ententa na konferencji swych 
ministrów spraw zagranicznych w Pa- 
ryżu opublikować komunikat, w wyśl 
którego z.bowiązuje się, że po uzyska 
miu tych zapewnień, nie widzi powo 
du do sprzęciwiania sie podpisania 
paktu przez Francję, 

Również stanowisko Anglij miało w ostat 
nej chwili ulec zmianie tak, iż obecnie nic 
wie stoj na przeszkodzie podpisaniu tego nie 
bezpiecznego dla Europy paktu, którego 
lem jest — jak siọ miał wyrazić Mussolini do 
prezesa francuskiej komisji zagranicznej šena 
tu, Berenguera — podział Europy na dwie stre 
ty wpływów; włoską i przytem, 


ari. 


ce” 


niemiecką 


dą załatwiane w ramach Ligi Naro-| Trancja powinna się zadowolić swem imperjum 
dów: kołonjainem 
—o00— 


Zamach samobójczy emerytowanego sędziego. 


Krew na poduszkach wagonu. 


Sosnowiec, 29.5. (od wł. kor.) W po 
ciągu idącym z Olkusza do Sosnowca 
podciął sobie gardło emerytowany na- 
czelnik sądu grodzkiego w Sosnowcu 
Władysław Grzegorzewski, który po 
redukcji otworzył tam soble 

kancelarię adwokacką. 

Naskutek alarmu żony, która zauwa 

żyła krew, pociąg zatrzymano, a służba 


kolejowa prowizorycznie zatamowała 
krew desperatowi, dowożąc go do 
Strzemieszyc, gdzie zaopiekował się 


um lekarz. Desperat wskutek upływu | 


krwi i osłabienia nie mógł dać żadnych 
wyjaśnień z powodu swego czynu, a 
ona odmówiła wszelkich zeznań. Sę- 
azia Grzegorzewski cieszy się ogólnie 
dobrą opinią. 


Katastrofa czechosłowackiego motocyklisty. 


jedna osoba zabita, 


Katowice, 29 maja, Na szosie pod| 
Mikołowem około kopalni „Szczęście 
Henryka" motocyklista czechosłowacki 
Leopold Wons z Dąbrowy, jadący w to | 
warzystwie kolego Chmiela, urzęd- | 
nika szpitala z Polskiego Cieszyna, | 
chcąć wyminąć” chłopca; który: zabiegł | 


„Łielon 


jedna ciężko ranna. 


mu drogę skręcił w bok i 

wpadł na drzewo, 
Chmiel uderzył głową w drzewo i po- 
niósł śmierć na miejscu. Chłopca z po- 
łamanemi nogami odstawiono do szpi- 
tala. Wons cudem unikriął śmierci, od- 
nosząc połłuczenia „i pokaleczenią, 


y” pochód 


akademików we Lwowie. 


Lwów, 29 maja, W niedzielę o godz. 
12 w południe pojawił się na ul. Aka- 
demickiej pochód akademicki. Grupa | 
studentów złożona z około 200 osób. 
uformowała się w czwórki i wyruszyła 
z pod domu akademickiego ku ul. Èo- 
zińskiego ul. Akademicką, niosąc zielo- 
ne transparenty z napisem: „kupuj u ka- 


tolików*, 

Koło gmachu Sprechera zestąpiła i 
dącym drogę policia i pochód —_rożpró- 
szyła, odbierając 'ransparenty. Przy tej 
ohazji przytrzytaano kilku strdentów 
za opór władzy. W domu akarem'ckim 
zjawi się rektor ks. Gerstmann i wzy- 
wut studentów de spokoju. 


Uroczyste odsłonięcie pomnika Honryka Sienkiewicza 


w związku z 70 


Łuków, 29 maja, Pat Wczoraj od | 
była się tu w związku z 700- leciem m. 
Łukówa uroczystość odsłonięcia pomni 


ka Henryka Sienkiewicza, wielkiego 
syna ziemi łukowsk ej, Na uroczystość 
przybyło kilkaset delegacyj z powiatu 


lukowskiega i okolicznych oraz szereg 
przedstawicieli orzanizacyj naukowych 
z Warszawy. Lublina i Siedlec. 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się ña 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmuje od 4—7 wiecz 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akuszżer - ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przy muje od 10 — 12 ' od 3 — 6 po poł. 


DOKTOR 


REICHER 


Sepcjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
Południowa 28, t:l. 201-95 


Przysmuie od 8 — 11 rano od5 — 8 wiecr. 
w niedziele i święta od 9 — | 


Dorota LEWY 


choroby płuc 


(Roentgen) 


PIOTRKOWSKA 124, 
p:zyjmuje od 5 — 7, 


0-ciem Łukowa. 


Olbrzymi tłum wyruszył do Łuwko* 
wa pod pomnik wielkiego pisarza. 
pdzie wojewoda lubelski dr. Rożniew= 
skl w obecności syna i córki Sienkie- 
wiczą oraz przedstawicieli władz cy- 
wilnych i wojskowych 

dokonał odsłonięcia pomnika, 
poczem wygłoszono szereg przemó* 
wień, 


. med, 


Le NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Frzyjmuje od 8-—9 rano I od 4—% wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 

Przyjm. cedz. od 10—12 i do 5—8 po poł, 
Ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził alę na ul 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmu e od 123 — 2 i od 7 — Ś%ę wiecz. 
w niedziele i św ęta od 10 — 12 w poł 


DUKTÓR 


HM LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przylmuje od godz. S—I0 12—2 5—8 wiecz 
W aledzielę | śwłzta cd 9 do Ji rano. 


Najdowcipniejsza i 
sza melędyjna komedja, reży- 


ANNI ONDRA 


Przepiękn 
Werwa : 


| zbiegli, 


„ECHO 


Ułani, Ułani! chłopcy malowani..: 
Najweselsza polska komedja dźwiękowa. W rola gł. 
Pogorzelska, Dymsza, Krukowski, Walter. 


Pocz. o g 3, w soboty, niedziele I święta o g. 12. Ceny miejsc nal-sz0 sense: 45 
i öt grs na następne 54, 85 i 1.09 gr. Sala nowocześnie wentylowan „, 


najwesel- 


zdjęcia! 
miech ! 


Zwalczanie kwestarzy zawodowych. 
Nowe przepisy o zbiórkach publicznych. 


Warszawa, 29.5. Ministerstwo | |kwestarza zawodowego. Osoby, biorą- 
jc udział w zbiórkach publicznych za 
wynagrodzeniem, bądź to stałem, bądź 
też procęntowem będą karane w dro- 


dze administracyjnej. 


Spraw Wewnętrznych przygotowuje 
przepisy wykonawcze do uchwalonej w 
ostatniej sesji sejmowi ustawy 0 
zbiórkach pubłicznych. Przepisy te po- 
łożą szczególny nacisk na zwalczanie 


Źli ludzie poranili rowerzystę. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 29 maja, W dniu wczornjszym, około Sprawców wypadku poszukuje policja, 
Rodziny 7 wieczór, na ulicy Obywatelskiej wy W podwórzu przy ulicy Cegielnianej 78 wy 
darzył się nieszczęśliwy wypadek, spowodowa* | nkła krwawa bójka pomiędzy kilku mężczyzna 
ny złośliwością ludzką, mi. Jeden z nich okładał innych dużym toporem 

Z wycieczki z poza miasta wracał rowerem | rzeźnickim. Bójkę zlikwidował policjant, po” 
CB-letni Rajnhold Tylle, tkacz zamieszkały przy | cągając uczestników do  opowiedzialności, W 
ulicy Sjenkjewicza 71, W pewnej chwil] rowe* | wyniku bójki odniósł okalezenia kiatki pier” 
rzysta przejeżdżał obok grupki młodych męż' | sowej | głowy Zl-letni Wadaw Tadeusiak, za 
czyzn. Jeden z ńich mieszkały w tymże domu. "oszkodowanemu u- 

rzucił w rówer laską. dzielił pomocy lekats pogowwia, 
Kij dostał się w szprychy przedniego koła. W bójce, w podwórzu przy ulicy dr. Fren- 
Fowerzysta upadł na bruk odnosząc poważne | knera 28 odniósł okalecznia głowy 25 letni 
ckaleczenia ciała | głowy, Sprawcy wypadku | Franciszek Wernicki, robdnik, zamieszkały w 
Poranionym rowerzystą zajął się le | tymże domu. Pomocy udzelił mu  iekarz por 
karz pogotowia, który, po udzieleniu pierwszej | gotowia. 
pomocy, przewiózł Tyilego do domu, 


Święto Pieśni i Sportu w Zgierzu. 
Piękne rezultaty celowego wysiłku. 


Zgierz, 29 maja. W sobotę 27 maja r, b. o| Two Śpiewacze (m, Cłopna w  Korstanyno- 
godz. 18 na dziedzińcu szkoły powszechnej Nt,| wie: trzecia natomłast nagroda będzie ufundo+ 
jw Zeglarzu zebrało mę około 2.000 dzieci oraz | wana przez Komitet Święta, — Wśród uczestni 
lczae grono gości, wśród których widzieliśmy | ków odznaczały się barwne grupy miodzie» 
okrepowego wizytn.ora szkół, p. St, Somorow. | ży, ubrane w prześliczne stroje ludowe, Orga- 
skiego, prezydenta m. Zgierza, p, J. Świercza | mzacja uroczystości bez zarzutu. 

t innych. Święto sportowe rozpoczęło się wezoraj w nie, 

Uruczysij646 . rożraczęło okolcznościowe | dzielę przed południem nabożeństwem  polowem, 
przemówienie - Inspcz ora szkolnego, p. H |edprawionem przez ka, kanonika Cesarza, deka. 
Ochędalskiegc, obejmujace w krótkim žarysíė jna zgierskiego na płacu przed kościołem. 
historie pieśni. jej znaczenie dla życia Jedno 
stek, całych grup | wogóle narodów a zakoń- 


Podczas nabożeństwa został poświęcony èp. 
dar, który będzie stanowił nagrodę  przechodnią, 


| 
| 


| konanie unisono przez połączone chóry dziatwy 


| kulminacy nego punkty uroczystości: 


—_———— NN NN, MN) NN 


czeńne podkreśleniem zruczenia  dzfsięrszego 
Św:ę:” 
Sam zaś program składał się z trzech ozę- 
LM) 
Na 


m (firai 


dla najlepszego zespołu sportowego, Rodzicami 
chrzestnymi byli m. in, prezydeniowa Świercwowa, 
wizytatorowg Gomorowska i p. Rewerska, oras 
wizytator Mitkiewiez wicestarosta Denys | p. 
Kwiatkowski. Po nabożeństwie odbyła się przed 
magistratem defilada młodzieży, którą prócz wy. 
inienionych powyżej przyjęli Inspektorzy: Ochę. 
śłalski i Staniczek, prezydent Świercz, komendant 
powiatowy P. P. nadkomisarz Lange i komendant 
P. P, w Zgierzu komisarz Paprocki, 
Barwnie reprezentowała się w strojach 
wych młodzież szkolna z Tuszyna,  Dalkowa, 
Gzurnocina, Kurowic Woli  Rakowej, Pałczewa, 
(Głuchowa i Innych, Dalej w pochodzie wzięły u. 
dział oddziały młodzieży LOPP, harcerze, mło. 


tsiy się dwie pieś- 
t „Dzwony*), wy- 


pierwszą © mich ți 
reini w edre 


szkłwej, a następnie kilk- t'worów, odśplewa- 
nysh przez 'uirsly pecu reonów na Jakie 
Atal Imwdzecny s'y pitat 

Dalszy ciag imprezy cdbył ste w pięknie 
udekorowzno! sel gomnasvzne; szkoły Nr, I, 
totas 17. „hórów nosz żesćlnych szkół wyko» 
pesni rczjonalnych | artystycz- 
nych z peśród których wyróżmiy stę: „Wznieś 


ludo. 


nało Szeita 


się orlę**, odśpiewane przez zespół  szkoly| Wieży Czerwonego Krzyża i innych. 

powsz, Nr. 4 w Zslerzn: „Wiązanka pieśni Po defilndrie w kuchni  parafjalnej i kuchni 
macurskich* — przez chór szkoły Nr 1 w] miejskiej wydano oksło 2.600 obiadów dla młodzie 
Cholnach: tscenfzaucia „Prząśmezki* — Ruda|ży zamiejscowej, 

Pabjlamcka Nr, 1. „Mazur“ — Konstantynów O godz. 3 po południu rozpoczęły sig na lot. 
Nr. 1. sku „Sokola“ zgierskiego zawody sportowe. Pięk. 


na pogodna ściągnęła tłumy publiczności, Zebrało 
się około 4.000 widzów, ilość w Zgierra rckordo_ 
wa, dla których były przygotowane amfiteatralne 
siedzenia, 

Na wstępie odźpiewano „Rotge pocsem rozpo, 
częły się zawody, Różnorodność ćwiczeń, Móńte 
rytmiczne, lekka» ntleryka, popisy kolarskie, tańcz 
ludowe i żywe obrazy złożyły się na całość nie. 
zwykle barwną która widzów zmuszała do zado. 
kumentowania swego uznania ciągłemi oklaskami. 

Po obliczeniu przez specjalnie powołaną ko | Całość wypadła wprost wspaniale I można jej pa. 
misję skrutacyjna okazało się, że na 60 mo- | fratalować inspektorowi Ochędalskiemu, kierowni. 
żliwwych punktów chór szkoły powsz, Nr, 5,| om szkół, nauczycielom i samej młodzieży, 

w Zgierzu otrzymał 55 punktów, zajmując píer|  Wykonaniem kierował sprawnie p. Niepoński 
wsze miejsce;; zespół szkoły Nr. 2 w Konstan- | oruz poszczególni nauczyciele szkół, = których po. 
tynowie — 51 punkt. osłągając drugie mfejsce, | chodziły zespoły. Z żywych obrazów I tuńców wy 


Po 5-minutowej przerwie przystąpiono do 


konkursu chórów szkolnych, 

do którezo zglosflo stę 12 zespołów, Tema- 
tom lego bvła 3-złosowa pieśń: „Przylecielł só- 
kofowie”, Jury korkursowe stanowi pp,: dyr. 
A. Pędzimaż przewodniczący oraz prof È 
Miller I prot E, Hanke członkowie: Przy oce- 
nie brano pod uwage: rytm frazowamie, ekspre- 
się ! Intonacię, 


a chór szkoły powszech, Nr, 4 w Zgierzu |rótniła się pomysłowa grupa ułanów na koniach, 
uzyskał 50 punktów trzecie miejsce, wesele krakowskie, polonez i tańce łowiczanek, 
Pierwszy z podanych wyżej zespołów ©- =. «da. 


trzyma (zgodme z warunkami konkursu) nagro- 
dę, oflarowaną przez T-wo Śpiewacze „Lut- 
nia" w Zgierzu w postaci statuetki „,Zwycięz- 
ca"; drugi dostanie puhar, zaoflarowany przez 


PORADNIA 
[WE NEROL OGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2+ej 


Porada 35 zł. 


Od godz. 11—4 po poł. przyjmuje kobiota-letarz 
Z Ą 
DOKTÓR 


Specj. chor. wenerycznych, sukórnych 
i włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-268, 


Przyjmuje od 6 de 6 wiecz. 
w miedziele i święta od 10 do 12 w peł. 


r med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne | weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 

Przęłmułe od 8 do 16 rano I od 8 do 8 wieczó: 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 59-410 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłcelowe. 


Przylmałje od 6 do Il | od 6 do 9 op. 
W niedziele ! twiets od %—1 oo 


DR. MED. 
BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 


S. NEUMARK |f Zioto ririn tee”, wa: 


ih 
Choroby aa i WÓRSTYCHEA "YE ceny. Zakład Jabilerski 


Fijalko, Piotrkowska 7. 
powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


przyjmuje 12 — 2 i 6 — 8 wieus. 


MOZELSIO Mendel ul. Piotrkowska 
Nr. 180, zagubił kwit kaacyjny z Elektr 
E. za Nr, 52576 z dnia 15.XI-28 r. na 
złotych. 20— s 


KOMUNIKACJA 


do 21-ej w wiecz. z ul. Wólczańskiej 232 przy Dworcu 
Czas przyjazdu godzina 1.30 eena zł. 4— 


pr 1746 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Paryżu kolportowana jent pogłoska B 
Genewy, że konferencja roxbrojeniówa, wobe 
niemożności dojłcia do pozytywnych rezultatów, 
ma być odroczona jeszcze przed  zebranieln się 
konferencji ckonomicznej w Londynie. 

(=) W całej Rumunji odbyły się wczoraj 
olbrzymie manifestacje protestujące przeciwko ja. 
kimkolwiek samierzeniom rewizjonistycznym. 

Wszyscy mówcy zgodnie podkreślali umiłowa, 
nie pokoju przez naród rumuński. Jeżeliby jed, 
nak ktoś chciał wojny. Rumunja przyjmie ją i! 
całą energją bronić będzie eprawiedliwości, atwo. 
rzonej po wielkiej wojnie, 

W olbrzymiej tej manifestacji brali udział rów 
nież przedstawiciele innych państw małej ententy. 
a więc Jugosławji i Czechosłowacji. 

W Jugosławii również odbyły się liczne mani. 
festacje wyniierzoe przeciwko rewizji granic. 

W manifestacji urządzonej w  Białogrodzić 
wzięło udział ponad 50 tys ludzi. 

(=) Kiedy kanclerz Dolifas zajechał wezornj 
przed mniwerzytet wiedeński, aby wziąć adział w 
troczystości stadentów katolickich w umiwersyte. 
de wybnehły uwantury, które zmusiły kanclerza 
do wycofania się z terenu uniwersytetu. 

(—) Perlińskie pisma poranne donoszą, % 
słynny bokser niemiecki Maka Śchmelling, natycł 
miast po powrocie s Ameryki oślubj artyst 
filmową Annę Ondrę. Ślub odbędzie się w Berli 
nie, 

(=) Weroraj wieczorem odbył się piąty wal 
my ujazd Ligi Morskiej i Kolonjalnej. W zjeździi 
broło udział około 300 delegutów z całej Polsk 
ane przedstawiciele władz. Na wstępie obrad wa 
ny zjazd wśród entuzjastycznych nastrojów frere, 
tycznych aklaskach przyjął depeszę od Pana Pre. 
zydenta Ruplitej | Marszałka Józefa Piłsudskiege 
i do członków honorowych Ligi. Powzięto w za. 
kończeniu zjazdu rezolncję, która głosi; delegac 
ua zjeździe walnym Lisi M. i K. reprezentujący 
wszystkie dzielnice krajo, kończąc swe obrady 
prowadzone nad brzegiem morza uważa, że dostęp 
do morza jest gwarancją niepodległości państwa i 
Pomorza tej odwiecznej reduty polskości, 

Dlatego każda próbu zamachu na brzeg mo. 
rza opoikn się ze zdecydowanym oporem calego 
społeczeństwa, 

(=) Zastępca notarjusza Godlewskiego w Eùs 
ku 50,letni Juljan Tomo popełnił samobójstwo gdy 
sędzia okręgowy wykrył  defruadację złożonych 
przez kllentów depozytów dolarowych, 

(=) W dnia wczorajwym w Zglerzu mi. 
zowane zostały wroczystości przez Okr. oło 
Cywartaków oraz Koło Przyjaciół IV bataljonu P. 
W. ira majora Walerjana Łukasińskiego, 

Uroczystości te czone były ze świętem t 
tn, Udział wzięli przedstawiciele władz wije. 
kich, administracyjnych, policji, samorządo, woj, 
ska, orna orgnniżacyj rezerwistów itd, 

Punktnatnie 6 godzinie lł.ej nastąpiła zbiórka 
otęanizaryj społecznych | wojskowych, poczem od 
był się raport | przemówienia wygłoszone przez b. 
pósła dyr. Cieplnka I dr. Homicza. 

Po mezy półowej dla szkół powszechnych s ra. 
cji Świętu Sportu odbył się pochód do pómnfka 
Walerjana Łukadńskiego na przedmieście Piasko_ 
wiee gdzie odbyło się składanie wieńców | pree. 
mówienia, 

(=) W Rudzie Pabjanickiej wściek , 
kąsał 5 osób. 7 y s» 


Pobór rocznika 1912. 


Jutro, we wtorek, dnia 30 b. ma, o gó 
dzinie 8-€j rano punktualne obowiąza* 
ni są stawić się do przeglądu wojsko 
wego: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (AL 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912, 
zam eszkali na terenie V komisariatu 
P. P, o nazwiskach na litery J. M. N. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa 34) poborowi rocznika 1912, 
zamieszkali na terenie VII komisarjatu 
P P. o nazwiskach na litery S Sch Sz 


Przed komisją poborową Nr. 2 (ul 
Piotrkowska 165) poborowi rocznika 
1911 kat. B. zamieszkali na terenie 
XIII komisarjatu P. P. o nazwiskach 
na wszystkie litery. 

Przed komisją poborową na powiat 
łódzki (Narutowicza 56) poborowi rocz 
nka 1912, zamieszkąli na terenie gmi- 
ny Radogoszcz o nazwiskach na |'tery 
S TUW Z oraz z m Tuszyna wszyscy) 


PODZIĘKOWANIE. 


Komitet Opieki nad Dzieckiem 
Ociemniałem przy Szkole Specjalnej 
Nr. 82, składa serdeczne podziekowa- 
nie Łódzkiemu Towarzystwu Elektrycz 
nemu za ofiarę. złożoną na Internat dla 
Dzieci Niewidomych w wysokości złó- 
tych 50.-— 


Doktór 


$SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
i akórnych 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczó, 
DOKTÓR 


He RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 

Przył muje od 8-10 rano : S—8 po p. 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 


pie os gols 8 do 2 iod 5 do? 
w niedziele i qta od godu. 9 do 1. 


AUTOBUSOWA 


Łódź-Piotrków. 


Autobusy na powyłszej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od 7-ej rano 


olłudaiowym. 
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Nr. 147 


„E C F-O*. 


WSZĘDZIE TO SAMO. 


Wydawać czy osczędzać? 


BIRMINGHAM W WALCE Z KRYZYSEM! 


Birmingham, w maju. 

Birmingham — miasto przemysło* 
we, czynne zazwyczaj i ruchliwe, cier 
pi z powodu kryzysu, jak każde inne. 
| naturalnie — jak każde inne, 

postanowiło ratować się. 

Ale jak? Zadanie trudne do rozwiąza- 
nia, wobec rozbieżności zdań. 

Kogo bowiem słuchać? Burmistrz 
miasta, radca Goodby, doradza: „Wy* 
dawać pieniądze! Wydawać, by zara- 
dzić bezrobociu!“ Rada miejska jednak 
zaleca: „Pomaleńku!., pomaleńku! 
Ratunek znajdziecie w oszczędności!” 

Na 550.000 mieszkańców Birming- 
ham liczy 59.000 bezrobotnych, z któ- 
rych 6400 robotników budowlanych i 
1500 robotników drogowych. Pozostała 
cyfra odnosi się do różnorakich zajęć 
w przemyśle. 


Lord - burmistrz Goodby wszczął 


wielką akcję, której przygotowania 
zajęły pracownikom municypalnym 
kilka dni pracy po 12 godzin dzien- 


nie Przesłano zgórą trzysta listów pry 
watnych do 1qżnych wielkich przemy- 
słowców i wybitniejszych kupców. 
Obrano komitety, rozdano odznaki, wo 
łając: „Wydawajcie!* Rozesłano po 
taleścię 
dwieście tysięcy cyrkularzy, 

zaznaczając w nich dla osób zasobnych 
w pieniądze setki słusznych powodów 
do wydawania pieniędzy: można bu- 
dować domy i pokrywać parasole, za- 
wołać stroiciela do fortepianu lub za- 
rządzić w mieszkan u instalację ogrze” 
wanja centralnego, nabyć samochód lub 
Kazać wygracować aleje parku, 

Lyrkularze ponadto głoszą: 

We wszystkich domach, biurach, 
pra owniach i magazynach są do wyko” 
rania prace — większe lub mniejsze -- 
opoznione z jakiegokolwiek powodu 
są wz niewątpliwie zapotrzebowania na 
produkty miejscowe, któreby załatwić 
można zawczasu. 

Czuję, że gdyby zamówiono te rze” 
czy riezwłocznie, choćby się z tego po- 
wodu naruszyło swoje rezerwy i poczy 
nito zakupy przedwczesne lub przewyż* 
szające zwykłą normę, rezultat dla spra 
wy bezrobocia naszego miasta byłby 
donk sły”. 

W odpowiedzi na odezwę swego 
burmistrza obywatele Birminghamu za- 
reagowali zamówieniami w łącznej wy 
sokości 

kilku miljonów złotych. 

Jedna tylko rada miejska zachowu- 
je się z obawą wobec tej akcji bur- 
mistrza. Wierzy w dodatnie strony 
oszczędności, posumiętej do ostatecz” 
nych granic: pozwala nprz. by rdza 
niszczyła żelazne okratowania parków 
publicznych z powodu niepomalowania 
ich, pozwala również na ruinę gma- 
chów miejskich. 


Irena Zarzycka 


Wieczna młodość 


POWIEŚĆ. 


Birmingham posiada (na papierze) 
piękne plany naprawy dróg, które zająć- 
by mogły 890 ludzi w ciągu dziesięciu 
miesięcy, wspaniałe projekty na budo- 
wę mostów, schronisk dla starców, urzą 
dzenie boisk i t. d. lecz „obawa“ ra- 
dy miejskiej staje na przeszkodzie ich 
wykonaniu. 

Birmingham ponadto ma 480 kilome 
trów 

niewybrukowanych ulic, 
z których 150 poprostu domaga się bru- 
ków. Robota, która wynosiłaby jakie 
200.000 zł. od kilometra i zatrudniłaby 


ogromną liczbę robotników. Wobec 
tego jednakże, iż rada miejska się wa- 
ha, a rząd ze swej strony nie popiera im 
prezy, podatnicy sądzą, że gdyby mia- 
sto przystąpiło do tych wielkich robót, 
nie mogliby sami ani budować domów. 
ani kupować samochodów. ani nawet po 
kryć starych parasoli. Drapią się więc 
za uchem, zastanawiając się: 

„— Czy posłuchać lorda-burmistrza 
iwydawać pieniądze? Czy też pójść za 
przykładem rady miejskiej i oszczę: 
dzać?" 

Bull. 


Dzielni harcerze. 


Lord Baden - Powell, (trzeci od prawej strony ku lewej) twórca światowego 


harcerstwa, przygląda się budowie mostu prowizorycznego 


przez skautów 


londyńskich. 


30 tysięcy więźniów sowieckich 
połączyło Białe Morze z Bałtykiem, 


W Leningradzie trwają  gorączko- 
wę prace nad ukończeniem budowy 
wielkiego kanału łączącego dwa morza 
północne, a mianowicie morze Białe z 
Bałtykiem. Wkrótce już nowy kanał 
zostanie oddany do użytku komunikacji. 

Budowę kanału rząd sowiecki u- 
krywał początkowo starannie. 

Prace rozpoczęły się przed rokiem 
przy udziale 30.000 więźniów. 
Tempo budowy było wprost niesamo- 
wite. Wszyscy robotnicy zostali zaprzy 
siężeni, iż pod karą śmierci nie wolno 

im zdradzić, nad czem pracują. 
Po pewnym czasie, gdy już prace 


milczenia, a nawet prasa rosyjska ogło 
siła z dumą światu, jak pożytecznie u- 
miał rząd sowiecki wykorzystać więź- 
niów politycznych i zwyczajnych prze- 
stępców. 

Nowy kanał nazwany został „Kana 
łem dwu mórz* i łączy rzekę Newę z 
jeziorem Onega, z którego wypływa 
naturalny wypad wody do Zatoki One 
ga nad Morzem Białem. 

Już przewidujący car Piotr Wielki 
przygotowywał się do budowy tego ka 
nału, który miał podnieść znaczenie 
handlowe nowej stolicy Petersburga, do 
piero jednak po upływie dwu stuleci 


edpowiednio postąpiły, zniesiono nakaz | projekt ten został zrealizowany. 


31 


— No właśnie, więc znowu będzie 
pan myślał o wnukech i dla nich zbie” 
rał siły, a póki człowiek wie, że musi 
pracować, to pracuje i czuję się młody 


i nie samotny. Przyjemnie jest wie- 
dzicó. że ktoś o panu myśli, jest wdzię 
czny. 

— A bo to dzieci odwdzięczą się 
kiedy rodzicom? 

— Przecież nie dla siebie pan je 
‘howa, bo to nie świnki na zabicie. tyl- 
čo ludzie dla Świata, a jeżeli pana syn 
dędzie czy doktorem, czy inżynierem, 
czy nawet rzemieślnikiem cenionym 
przez wszystkich, to nie ma pan w tem 
zasługi? Nie dał mu pan życia, nie 
wprowadził w świat? 

— No tak! Toby przynajmniej by 
ło! Antek to nawet wciąż sobie jakieś 
maszyny buduje, aż się z kobietą dzi- 
wimy. Ale żeby panienka „wiedziała 
jak człowieka cholera bierze, kiedy nie 
ma co do garnka włożyć, a długi rosną 
i rosną. 

— A wtedy wziąć tę cholerę za łeb 
i nie dać się. Dzieci powinny widzieć 
pracę i wysiłek, ale nie powinny czuć, 
Że sa ciężarem. Jakoś to będzie, proszę 
pana. podrosną, pomogą, ani się pan o- 
heirzy. 

— Bóg zapłać, panienko, za dobre 
słowo. Ja tu jeszcze wpadnę, 

Adrianka uśmiechnęła się do niego i 
podeszła do okna. Pola naokół były pu- 
ste. zasypane przybrudzonym śniegiem. 
To tu, to tam widniała jakaś droga dzi- 
wnie posępna w świetle tego szarego 
przedwiosenmiego dnia. Zaczał padać 


deszcz i pluskać w szyby  ukośnemi 
strugami. Szybko uciekały w mgłę stu- 
py telegraficzne Adrłance jakoś zrobiło 
się ciężko w duszy. Koła wagonu tur- 
kotały jednostajnie monotonnie w takt 
dziwnej melodji. Kobieta poczuła okrop 
ną tęsknotę do ciepłego domu, do ra” 
mion Stefana.. do swoich kwiatów i 
psów. Wszystko uciekało od niej z za- 
wrotną szybkością, I choć wiedziała, 
że przecież powróci, na dnie serca Ad- 
ranki płakał żal. Niewypowiedziane 
słowa cisnęły się na usta. Gdyby był 
ze mną Stef, mogłabym zaśpiewać mu. 
W oczach Ari kształtował się zupeł- 
nie plastycznie jakiś obraz. Nie mogła 
wytrzymać dłużej. Sięgnęła do teczki 
po papier i ołówek i pisała  Śpiesznie, 
jakby w obawie, że myśl i obraz uciek” 
ną od niej 

„Drogi Stef! List ten nie będzie 
zbyt czytelny, ale widzisz podskakujc- 
my wszyscy, to jest i ja, i papier, i ołó” 
wek, W każdym razie zrozumiesz choć 
to, że twoja Ari myśli o Tobie. Chcę 
Ci właśnie napisać nową piosenkę, któ 
rą zaśpiewały mi przez drogę słupy te- 
legraficzne. To jest ich pieśń. Posłu- 
chaj: 


Droga dłuza i pusta i szara, jak 
tęsknota 
A szyny wyciaraja w przestrzeń swe 
ramiona 
Latarnia szczerzy zeby fak stara 
kokota. 
dal do 


Do kogo wy tesknicie szyny. w 
; kogo? 


..Telegraficzne słupy stoją nade drogą 


I grają... 


czy słyszysz? Czy chcesz słyszeć łak 
płacze tęsknica? 
Słuchaj, telegraficzne słupy grają nade 
drogą. 
Szyny prężą ramiona do kogo, 

f do kogo? 

Słupy wzniosły ku chmurom swe 
drewmiane lica. 
Coś dzwoni, mrok się jękiem żałosnym 
przesyca. 


A to dzwoni w dzwon dali słowo: nie 
powróci, 
A to dudni po-szynach okropność 
rozstania, 
To się tłuką, zawodzą słowa 
pożegnania... 
Droga, długa i pusta, dziwne pieśni 
nuci. 


Dzwonią druty! W dal dzwonią 

k szeroko.. daleko... 
(irają, jęczą, po szynach śmierć kroczy, 
Jakiś zbłąkany pociąg precz wyślepia 


Czerwone... zorejące... szeroko... 
daleko! 


Ja wiem, że po tej drodze kroczy 

śmierć schylona 
idzie na spot- 
kanie 

Szynom, co wyciązaja w przestrzeń 
swę ramiona, 
Sercu, co ma za sobą życie i kochanie, 
1 


Przyczajona do ziemi: 


Telegraficzne słupy graj 


A ksieżyc świeci jasno, Żaden listek się 


nie ruszy 
Cisza chyłkiem się skrada do Serca... 
do gardła... 

I tylko słupy graila- smętne „requiem“ 
duszy, 


Co na samotnej drodze tesknoty umarła. 


Gr 


CIOTKA i BRATANICA 


walczą o naczelne stanowisko w Armji Zbawienia. 


I Armja Zbawienia przeżywa „kry 
zys władzy“. 

O zwierzchnią władzę walczą tam 
dwie kobiety — 50-letnia Katarzyna 
Bath, córka założyciela Armji generała 
Batha i jego siostra 65-letnia Ewa Bath. 
kierująca obecnie amerykańskim oddzia 
łem stowarzyszenia. Do walki tej przy 
iącza się ponadto walka amerykańskiej 
sekcji, pragnącej oddzielić się od angiel 
skiego „generalnego sztabu“ oraz nieza 
dowolenie pojedyńczych członków Ar- 
mii z pochwycenia władzy przez człon 
ków rodziny jej założyciela. 


Obecny kierownik Armji Zbawienia 
Higgius po czteroletniem sprawowaniu 
naczelnej władzy 

ustępuje w roku przyszłym 
wskutek skończenia lat 70, zaś ciotka ! 
bratanica walczą już dziś, usiłując do 
wieść swych praw na to naczelne sta- 
nowisko. 

Nieporozumienia w Armji Zbawie 
nia rozpoczęły się jeszcze przy łożu ko 
nającego jej twórcy, wytwarzając „de 
mokratyczne nastroje“ wśród człon- 
ków po perjodzie absolutnej komendy 
„generala“, 


Synek w worku. 


Cyganie porywają dzieci. 


Gdy z Ameryki wciąż dochodzą wię- 
ści o „Kidnaperach', porywających 
dzieci dla otrzymania wykupu Jugo- 
sławję nawiedziła inna plaga. 

Są to cvganie, którzy porywają dzie 
ci pot ie 

» sprzedać żebrakom, 
potrzebu,ącym ich dla swego  rzemio- 
sła. 

Najstraszniejsze jest to, że cyganie 
nierzadko dopuszczają się potwornego 
okaleczenia dzieci, bo za kaleki więcej 
im dają. 

Niedawno w Torwaniku, niedaleko 


Zagrzebia miał miejsce następujący wy- |zan* 
——00Q— 


padek: 

Leśniczemu zginął kilkuletni synek- 
Ponieważ w okolicy byli cyganie; więc 
ojciec chłopca dogonił ich obóz. Gdy 
był już blisko, usłyszał płacz dziecka, do 
chodzący z worka, który cyganie wie” 
źli na wozie. Leśniczy kazał im się za- 
trzymać. Nie posłuchali i zaczęli ucie- 
kać. Wtedy, strzelił i zabił jednego z 
cyganów. 

Tylko tym sposobem odzyskał syna 

W okolicy Zagrzebia panuje popłoch 

Matki nie puszczają ani"na krok 
swych dzieci od siebie, a wyraz „cv- 
budzi dreszcze przerażenia. 


Szkielety rzymskich żołnierzy. 


Cenne wykopaliska. 


Do francuskiej Akademii wpłynęło 
sprawozdanie hrabiego Menie du Bouis 
sona, dotyczące prac  francusko-ame- 
rykańskiej archeologicznej misji. .Wy- 
prawa ta dokonała niezwykle cieka- 
wych i cennych wykopalisk w Syrii na 
miejscu, gdzie się znajdowało w staro- 
żytności miasto Duro-Ewropas. 


W ruinach miasta, które zginęło w 
256 roku naszej ery, znaleziono ogrom 
ną ilość 

cennych dokumentów, 


dotyczących historji pierwszych stuleci 
chrześcijaństwa. Archeologowie przy- 
puszczają, że znaleziony materjal przy 
czyni się do wyświetlenia całego sze- 
regu zagadnień, na które dotychczaso- 
wa nauka nie miała odpowiedzi. 
Wśród ruin najlepiej się zachowała sy- 
ragoga, zbudowana w 245 roku, na fres 
kach, której zilustrowane są sceny ze 
Starego Testamentu. W synagodze i w 
ruinach kościoła znaleziono akta na 
grecki i hebrajski język o dokonanych 
ślubach i rozwodach, o sprzedaży nie- 


Ale ani moja, ani Twoja dusza nie 
jest samotna, jak dotąd maszerujemy 
razem i nie drogą tęsknoty, ale jasnemi 
od słońca ścieżkami | to jest dobrze. 
Prawda. Stef? I gdziekolwiek  będzie- 
my, musi nam być. dobrze, kochany, 
choćby nawet zdała od siebie, Nie myśl 
o mnie na smutno, Stef. Uśmiechni się 
i kochaj mmie. Twoja Ari.“ 


Na najbliższej stacji wrzuciła list i 
zrobiło się jej lekko, Co też tam czeka 
na nią w przyszłości, łakich pozna lu- 
dzi, jaka będzie praca. 

Uśmiechnięta, otuliła się paltem 
zasnęła. 


Po wyjeździe Ari pani Klaudius nie 
mogła sobie miejsca znaleźć. Ogromnie 
brakło jej tej ruchliwej kobietki, nie 
miała do kogo ust otworzyć całe przed- 
południe, bo profesor wracał dopiero o 
czwartej, Leszka też przeważnie nie 
było w domu. Imogenka nie przycho- 
dziła, a i Lilka zjawiała się nie wcześ- 
miej jak o czwartej, piątej. Zato, kiedy 
już przyszła, profesorowa zapominała o 
wszystkiem. Godzinami mogłaa słuchać 
szczebiotu wnuczki i starała się usilnie 
zdobyć zaufanie dziecka, tak. jak uczy” 
piła to Adrjanka. Pozatem w duszy 
Klaudiusowej tkwił bezustanny niepo- 
kój spowodowany chorobą Ari Nara- 
dzała się z mężem, czy napisać o tem 
Stefanowi, czy też nie. 

_— A jednak, Marku, Stefan powinien 
wiedzieć. będzie mógł czuwać nad nią 
i zabronić jej wielu szaleństw. 

— Adrjance niczego nie można za- 
bronić, a chłop się zmartwi. 

— No tak. ałe jakże to, zataić przed 
nim taką poważną chorobę? Boże, jak 
ła sie boję, pojedzie do Paryża, mowy 
niema, żeby tam na siebie uważała. 

— A jak zawiadomimy Stefana, to 
też nie będzie miał ani jednej chwili spo 
koineL Ja nanisze do Adrłanki, 


ruchomości i tp. Wśród dokumentów 
największy podziw budzi — jedna stro- 
nica Ewangelji apostoła Marka w ję: 
zyku greckim. Ruiny były zasypane 
piaskiem i przy odgrzebaniu 

ukazały się podkopy, 


odnoszące się do epoki wojen z Persa- 
mi. W jednej z galerji znaleziono szkie- 
lety rzymskich żołnierzy i broń. Z wy 
dobytych przedmiotów największą wa! 
tość przedstawiają srebrne monety 
złote upiększenia, zbroje tarcza malo 
wana w kilku-kolorach+ wazony -HsSta - 
tuetki z bronzu- 


OBCASY GUMOWE 
trwale i tanie. 


Wyrób krajowy. 


— Co? Powiesz jej? 

— El Poco mam mówić, poproszę 
tylko, by starała się wrócić zdrowa i 
silna. Nie martw się, matulko. Bo zmar- 
twienie nigdy nikomu jeszcze mie po" 
mozło, 

Tak mówi, ałe i jemu było niewy* 
raźnie. 

Tymczasem któregoś dnia przy- 
szędł Wiktor. 

— Niech sobie tatuś wyobrazi, do- 
któr kazał Lilce przerwać na jakiś czas 
naukę i wyjechać z miasta. Twierdzi. 
że mała jest zbyt wątła. Tymczasem 
ona i słuchać nie chce o wyjeździe z 
imogenką. Od wczoraj wypłakułe sobie 
oczy, że bez babci nie ruszy się ni- 
gdzie. 

— Moja kruszyna najdroższa — roz 
czuliła się profesorowa. 

— Więc przyszedłem zaproponować 
mamie, czyby nie chciała wyjechać 
gdzieś z tem utrapieniem. Przecież 
Wielkanoc za pasem, mógłbym was od- 
wiedzić. 

— No dobrze, ale dokąd masz za 
miar ją wysłać? 

— Do Krynicy, albo do Zakopanego. 

— To niezbyt fortunnie, Tam teraz 
jest nie pięknie — rzek! profesor. 

— No więc gdzie? 

— A może do Stefana. Dziecko bę: 
dzie miało lasu na pudy, mleko, jajka i 
swobodę. A grunt, że będzie się czuła 
u swoich. 

— Ależ, Marku, niewiadomo. czy 
Stefana ten projekt zachwyci. 

— Nie martw się. niech tylko Wik- 
tor do niego napisze. 

Więc Wiktor napisał. Kiedy Stefan 
otrzymał list od przyjaciela zawołał 
służące. 

— Trzeba przygotować pokój go: 
ścinny. Starsza pani przyjedzie z pa 


nienka 
(D, e n) 


Lid 28 SIO). 


Łycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Warszawa posiada mało arteryj spa 
cerowych, a najmniej nad wybrzężem. 
Brzegi Wisły są zanieczyszczone. 
Sprawą tą zajęło się starostwo grodz- 
mie śródmiejsko - warszawskie. Jako 
waugpilnieęjsze zadania nasuwają się: 
1) usunięcie śmieci i rupieci głównie 
od Tamki do mostu Kierbedzia; 2) ysu 
nięcie mroku, całkowitego lub częścio” 
wego. na różnych odcinkach nadbrzeż 
nych, co poprawiłoby stan bezpieczeń- 
stwa, 3) wyeliminuwanie imprez. nie- 
barrnenizujących z otoczeniem; 4) po 
lowanię pyłochłonem wybrzeża Ko- 
ściuszkowskiego i ulic, biegnących 
wzdłuż wybrzeca od mostu Poniatow* 
'kiego do mostu Kierbedzia po stronie 
warszawskiej. 

k a = 

Tez» tysiące drzew liczy mający być 
wkrótce otwartym nowy park na Żo- 
liborzu położony między ulicami Nie* 
zolewskiego, Kossaka i Koźmiana. 
Park ten zajmuje obszar póltora hekta- 

ra i mieści w sobie kort tenisowy, pla 
_ ce do zabaw dla dzieci it. d. Jest to 
już drugi park w tej dzielnicy, trzeci 
zaś jest już zakładany. 
LS * Ka 


Władze miejskie zwróciły uwagę na 
cmentarze warszawskie. Przypuszcza! 
nie w ciągu 10 lat chowanie zmartych 
będzie musiało być przeniesione na 1o” 
we tereny, gdyż na cmentarzach istnie» 
jących wszystkie miejsca będą zajęte. 
Przyszle cmentarze powstać mają w pa 
sie zieleni, który okalać ma Warszawę 
zgodnie z planem regulacyjnym. W pa* 
sie tym urządzone mają być również 
parki, Są projekty urządzenia kilku 
cmentarzy w Mokotowie, na Babicach, 
“a Pelcowiźnie i na Grochowie, 


Na zaproszenie polskiego Tow. fi- 
zycznego przybył do arszawy dr. J- 
C. Cockcroft, jeden z głównych współ 
pracowników znakomitego uczonego 
angielskiego Lorda Rutherforda. Dr. 
1 C. Cockcroft wygłosił dwa referaty 
w języku francuskim: 1) Przemiany 
pierwiastków pod działaniem protonów 
o dużej prędkości, 2) Przegląd ogólny 
ostatnich prac Cavendish Laboratory. 
Odczyty odbyły się w Zakładzie fizyki 
„doświadczalnej uniwersytetu warszaw” 
_ skiego» i 
4 4 » 

Niedawno odbyło się w sali koncèr- 
towej T. O. Neu w Warszawie pierw- 
sze zebranie organizacyjne „Stowarzy 
szenia przyjaciół zbiorów muzycznych. 
Edwarda Wrockiego”, Przewodniczył 
prof, Antoni Ponikowski. Zebranie, po 

słuchaniu referatu p. Wrockiego, 
uchwaliło rezolucję, powołującą do 
| życia Stowarzyszenie, mające na celu 
roztoczenie zorganizowanej opieki nad 
zbiorami muzycznemi p. Wrockiego. 
Kilka osób z pośród przybyłych na ze- 
branie zaofiarowało do zbiorów cenne 
przedmioty. 


* 


EDMOND SEE, 


PO DROZ. 


Wczoraj przy spotkaniu z moim daw 
nym przyjacielem, Andrzejem Salice!, 
autorem dramatycznym, zafrapowany zo- 
stałem bładością jego i smutkiem, odbi- 
jającym się na jego twarzy, Zamienil- 
śmy kdka serdecznych słów (nie widzieli 
śmy się już dawno) a po pewnem waha 
miu zagadnąłem go o jego żonę, Geno* 
wefę. Nie obce mi było, że para ta nie 
żyła w zupełnej zgodzie. Częste były 
niepczozumienia pomiędzy małżonkami, 
przeważnie z winy mego przyjaciela, nie 
_ odznaczającego się wzorową wiernością 
małżeńską, 

Nie tak dawno jeszcze dowiedziałem 
się o nagłym wyjeździe Andrzeja, który 
porzucił dom i małżonkę, by. we Wło- 
_ szech spotkać się z Lucette Meunier, in- 
lerpretatorka jego bohaterek ; kochanka 
jego jak mówiono. 
P, 


E przyjaciela wzmogła sę jeszcze, 


d 


k wróci niedługo? 


-z budnościa: 
-— Genowefa porzuciła mnie. 
Drensłem: 


„t 


jenta lub adwokata.. Bowiem zażąda- 
lem rozwodu... 

| — Co takiego? — zdziwiłem 
| — To ty zażądałeś rozwodu? 


Na wzmiankę o Genowefie bladość 


rysy tweszy ściągnęły się, i wybełkotał 


-— Jakto porzuciła? Wyjechała, ale 


— Nie, mój stary. Rozstała się ze 
| mna na zawsze. Nie zobaczymy się już 
więcej. Chyba tylko przed sądem, u re- 


się. 
— Tak jest: ja. Po powrocie z po- 


fróży, przed dwoma tygodniami bliska. 
— Powiedz mi, -— rzekłem, ogrom- 


KRATECZKI. 


Z okazji Tygodnia Dziecka nasunęły 
mi się rozmaite smętne refleksje. To 
jest właściwie nieładnie, Jest Tydzień 
Dziecka? Dobrze. Niech sobie będzie, 
Jest „dzień matki*? Trudno. Ostatecz- 
nie dziecko powinno mieć szacunek dla 
matki i jeden dzień w ciągu roku ten 
szacunek czy miłość okazać, Ale, prze- 
praszam państwa, dlaczego niema dnia 
ojca? Bo to ja pies jestem? Ja nie ro- 
dziłem?! Ja forsy na tę całą zabawę 
nie dałem? Ładnieby dziecko wygląda- 
ło gdyby miało samą tylko matkę!! A 
dalej: a ciocia ło niby nic? Guzik? 
Pętelka? Zero? Ciocia przynosi cukier- 
ki, gada głupstwa, na ciocię można spo- 
kojnie nawymyślać, rodzice przyjmują to 
zawsze z uśmiechem wyrozumiałości i 
zadowolenia i za to wszystko niema się 
urządzić raz do roku „dnia cioci?”, 

A jeżeli już ciocia, to dlaczego i nie 
wujaszek? Przepraszam: gdyby wujaszek 
nie dawał forsy, ciocia nie miałaby za- 
co kupować czekoladek, więc i wy 
jaszkowi należą się pewne względy. A 
znowu nie wypada tak wyróżniać wu- 
jaszka a pomijać zupełnie kuzynek. 

Bawmy się! Pamiętajmy jednak nie- 
tylko o krewnych, ale i o innych, za- 
służonych ludziach, Dlatego proponuję 
na tem miejscu w sposćb poważny i uro- 
czysty urządzenie raz do roku „Dnia 
Wierzyciela''! 

Bo zastanówmy się tylko: taki bidny 
wierzyciel cały okrąglutki rok chodzi do 
|nas, jak ten warjat, po swoje parę zło- 
| tych, spotykają go same nieprzyjemno- 

ści i niepowodzenia: pana Krzeckiego 
| wiama, wyjechał, wróci za rok kazał pa 
|nu powiedzieć, żeby 
i t. d. Tak, moi 
Robimy „dzień wie: zyciela”! 

W takim dniu każdy z nes zobowią- 
zuje się spełnić uastępujące warunki: 

1) powitać wchodzącego 
ciela uśmiechniętą twarzą 

2) nie bić go 

3) nie wyrzucać go, 

4) nie mówić: przyjdź pan jutro, a 
tylko powiedzieć: przyjdź pan jeszcze 
rhz dziś wiecz» em. Niech wierzycie: też 
ma raz przyjem ść. Wieczorem zas po- 

rosič wierzycieja na trzy wodki ivtu- 
em procentu od długu. 

Możnaby rówiież raz do roku u:zą- 


dzić np. „dzień pijaka”, Bardzo ładny 
dzień i śliczna =kazja, W takim dmu 
każdy miaiby riawo zalewać się do 


nieprzytomności policja nie spisywala- 
by pijakom orot kółu a każdy  iotoż- 
karz byłby zobowiązany odwieźć pi- 
jaka ma krzdy: do dcmu. i'onadte 
Państwowy Monopol Snirytusowy w 
tym dniu dekorowałby co bardziej za- 
służonych pijaków krzyżami alkonclicz 
"ej zasługi. Bar: oby to była piękna 
"r0'zysłość i sambrtm się z pewnrścia 
na niej zę wzruszenia rczpłakał, jako 
ZEPT TA Ing JEZ 7:4 DSL) DOTU CZULA" MAE RÓAE 1) NTT 

Przy otyłości pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józeja” przemianę materji 


w organiźmie i wpływa na wysnskioś kształ- 
tów, Zalecana przez lekarzy, Żadać w aptekach 


kogoś innego? 

Andrzej zaśmiał się z goryczą. 

— Ach! Tak... Więc i ty także 
przypuszczasz... Tak sadzono w Paryżu, 
dowiedziawszy się o moim wyjeździe! A 
więc, mój stary, jest to błędne przypusz 
czenie, I ty także jesteś w błędzie!.,, Po 
słuchaj, przejdź się parę kroków ze mną 

wiem ci wszystko tak jak było... 
Zrobi mi to dobrze.. ulżę sobie, zwierza 
jac się takiemu staremu przyjacielowi, jak 

ty... Bowiem mam zmartwienie, praw- 
dziwe zmartwienie, po którem nie pocie- 
szę się tak łatwo! 

Ujął mię pod ramię, a gdy szliśmy 
obok siebie bulłwarem, ciągnął: 

— A więc mój stary, gdy wybrałem 
się na ową słynną wycieczkę da Italji, 
byłem wolny. powiem już od miesiąca 
zerwałem z Lucette (szczerze mówiąc, 
nie kochałem jej nigdy prawdziwie) i czu 
lem niezwalczoną potrzebę samotności, 

wytchnienia, „odsapnięcia”, bowiem od 
czasu tego stosunku moje życie w domu 
stało się prawdziwem piekłem, Genowefa 
prześladowała mnie ciągle swemi wymów 
kami, łzami $  ustawicznemi scenami. 
ość, że nie mogłem już wytrzymać 
Dławiłem się poprostu w tej atmosferze. 
I dlatego pewnego pięknego dnia spako 
wałem swe manatki | wyj em — 
nie do Rzymu wcale, gdzie bawiła Lu 
cette — ale do jezior włoskich, Strezza, 
na wyspy Boromejskie, w pragnieniu u- 
życia swobody, światła i powietrza. 

„Ach! mój stary! Cóż to była za 
piękna, cudowna podróż!... Widzisz, trze 
ba spędzić siedem lat w jarzmie małżen 
skjem, by zrozumieć upojenie i radość, 
jakich doznać może mężczyzna, artysta, 


a aaa a aaaaaaaaaaaaiiiiħħĖħiħÃťňiŘĖŐŮ 


Baranek i mucha. 
MOCNY OWAD. 


janowie, nie wypad’. | nem jest, 


| 


„E CAO". 


że czuły jestem 1 wrażliwe mam dla pi 
j!hów serce. 

„Dzień pijaka” jest koniecz "ścią 
dziejową, W dniu tym żadna "ona nie 
mie żadnemu męźcwi robiś łagodnych 
vwymówek: znowu się, bydlaku jeden 


uchlałeś jak świnia lecz powie uprzej- 
mie: byłeś takaw dziś, kochany mężu 
siu wypić kiikadmesiąt głębszych? I 


zaona żona żsdnewu mężowi nie zrobi 
dria tego awasłury żz wrócił rano do 
domu, Raz do roku, w „dniu pijaka" 
zróbcie swym mężom rozkoszną ułudę 
że są znowu kawalerami! O żony lube! 
Zaakceptujcie mój projekt, a mężowie 
wasi będą wam wdzięczni aż do śmierci 


Wszystko zależy od dobrej woli: 
Gdyby ta wała była, w każdym dniu 
roku wielibyśmy jakiś specjalny 
„dzień“ taty, mamy czy babci i życie 


byłoby sąmą tylko rozkoszą i radością. 
Codziennie święto! Pomyśkie tyl- 
ko?! Ludzie nauczyliby się w ten spo- 
sób uprzyjemniać sobie źlycie, Bo dzi 
siaj muszę uprzyjemnić dzień matki, ju- 
tro dzień dziadka, pojutrze dzień pija- 
ka i tak w kółko przez calusi okrąglut- 
ki rok! 

To byłoby zbyt piękne, aby mogło 
być prawdziwe... szkoda... 


BÓJKA, 


Na tem tle nieprzyjemnie musi 
brzmieć historyjka o Feliksie Baranku 
Ignacym Musze, Baranek i Mucha są 
zaprzysięgłymi wrogami. Nienawidzą 
się i basta, Mucha nie znosi Barana, Ba 


pan kark skręcił | ranek nie znosi Muchy. Dlatego jas- 


jak noc, że 4 kwietnia Mu- 


cha pobil żelazem Baranka, 
Sad Grodzki wobec takiej agresji 
nieznośnego owada wydał wyrok, mo- 


wieszy*|cą którego Ignacy Mucha skazany zo- 


stał na dwa dni aresztu, 
Jerzy Krzecki, 


Reklama 


to dźwignia handlu 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w 


chu 


da ą zawsze skutek i jako 


gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego, 


nie zdziwxny, — to ty przecież wyjecha| pisarz mąż (i kochanek także), który 
łeś z domu, porzucając żonę dla... dla wyrwie się na swobodę ; poczuje się wol 


y, spokojny, jak człowiek  nieżonaty... 
Zdawało mi się nawet, że wróciiem do 
kawalerskiego stanu. AA jednak niezupeł- 
nie... W głębi mej duszy odczuwałem 
dziwny niepokój, nieokreślone wyrzuty 
sumienia... Wiedziałem, że ta ucieczka 
jest tylko prowizoryczna, że gdzieś cze- 
ka na mnie ognisko domowe własne go- 
spodarstwo, dom... A jednak to wszystko 
dodawało pikanterji memu zadowoleniu... 
Człowiek szczerze raduje się tylko tem, 
co uważa za niestałe ; przemijające, 

„Pomimo wszystko, zresztą, rozczu 
lałen się niekiedy, myśląc o mojej opusz 
czonej ; samotnej żoneczce!  Pojmujesz 
jednak, że zabezpieczyłem ją we wszyst- 
ko przed wyjazdem, a na swoje usprawiz 
dliwienie tym razem miałem argument, 
że nie popełniam nic złego w stosimku 
do niej, ponieważ w samotności tworzy* 
łem, marzyłem, pracowałem nawet (uła 
żyłem dwa akty nowe! sztuki). 

I już ukradkiem myślałem o powrocie, 
napisałem do Genowefy list bardzo ser- 
deczny, bardzo czuły. którym zapowia- 
dałem swój przyjazd, gdy w przeddzień 
wyjazdu drzwi mego pokoju hotelowego 
otworzyły się znienacka... | weszła moja 
żona! Tak jest, raój drog. We wła- 
snej osobie. Nie mogła, dłużej znieść 
rozstania ze mną, Przyjechała więc do 
mnie, Wpadliśmy sobie w objęcia i na- 
stąpiły łzy, przysięgi i pieszczoty!... 

„Spostrzegłem, że pomimo to nie czu 
ła się zupełnie spokojna, ani zadowolona. 
Coś niepokoiło i nurtowało ją widocznie. 
i to „coś“ zdradziła: szukała swej „ry” 
walki” — pojmujesz! Tej, dla której —— 
jak sądziła — wszystko porzuciłem, ze- 
rwałem i rozbiłem.., 


Fałszywe banknoty 


N, 


z 


dwu agentów. 


Konkurenci Banku Polskiego na ławie oskarżonych 


Ze Lwowa donoszą: 

Na ławie oskarżonych przed Trybu- 
nałem karnym zasiedli 36-letni Ger- 
szon, Henoch Rosensztejn z Pruszkowa, 
29.letni Chaim Beller ze Sanoka, 34-let 
ni Szym, Beller z Sędziszowa, Flerman 
Wilf, lat 35, z Rozniszewa i 37-letni Saul 
Wilf, z Turki nad Stryjem. 

Prokuratura zarzuca Rosenstejnowi i 
Ch. Bellerowi, że w sierpniu 1930 r. 
wspólnie przywieźli z Belgji do Polski 

1500 sztuk podrobionych polskich 

banknotów 20-złotowych, 
które następnie celem puszczania ich 


w obieg rozdzielili między siebie. Ro- 
senstein w mieszkaniu swem przy ul. 
Pawiej 6 w Warszawie przechowywał 


1.040 sztuk, a przy sobie miał 125 sztuk. 
Chaim Beller takie falsyfikaty puszczał 
w obieg na terenie m. Lwowa, a w dniu 
zatrzymania go znaleziono przy nim 
5 falsyfikatów, a w hotelu, gdzie miesz- 
kał pod poduszką na otomanie 8 falsy- 
fikatów, — Część dalszą tej fałszywej 
gotówki dostarczyli braciom Hermano 
wi i Saulowi Wilfowi, Osk. Sz. Beller w 
sierpniu 1930 r. także puszczał we Lwo- 
wie fałszywe 20-złotowe banknoty, a 


osk. Saul Wilf i Herman Wilf oskarże: 
ni są o to, że w Jarosławiu nabyli v 
dwóch pierwszych oskarżonych część 
przywiezionych przez nich fałszywych 
banknotów 20-złotowych. 

Ponadto osk, Gerszon Henoch Roser 
sztejn obwiniony jest o to, że w -dniu 
31 sierpnia 1930 r. przytrzymany w 
Warszawie na pl, Broni przez komisarza 
P. P. Jarosińskiego obiecał mu dać kwo 
tę 

100 dolarów łapówki 
za zaniechanie sporządzenia protokółu. 

W toku dochodzeń osk. Rosensztejr 
podał, że to on właśnie przed 10 laty 
zbiegł z więzienia przy ul, Długiej w 
Warszawie, poczem nielegalnie wyjechał 
do Ameryki. Tam zmienił nazwisko na 
Harry Stain, którego nadal używał, ©- 
siędliwszy się w Belgji. W Belgji spot- 
kał się on ze swym szwagrem Jośkiem 
Gutowiczem i żoną jego Libą. Gdy zaś 
po pewnym czasie Libę zatrzymała por 
licja belgijska, wtedy jej mąż sła 
Rosensztejna ze swym znajomym Chai- 
mem Bellerem do a nikes zaopatrzy* 
wszy ich w 1.500 falsyfikatów 20-zło- 
towych. Wyrok zapadnie dziś. 


Przecież niema pieca... 


Niesłychana awantura w celi. 


Warszawa, 29 maja, Na 2 lata wię- 
zienia skazał sędzia znanego awanturni- 
ka i włamywacza, Aleksandra Fijał- 
kowskiego, który urządził w [V-ym ko- 
misarjacie p. p. niebywałą awanturę, Fi- 
jałkowski został aresztow:jiny na ulicy 
za zaczepianie przechodniów po pijane- 
mu į posterunkowi zamknęli go w aresz 
cie. Kiedy po paru godzinach zaszła 
konieczność przesłuchania go i policjant 
wszedł do celi, został znienacka zaata- 
kowany przez Fijałkowskiego, który 

wdrapał sie na piec, 
rozebrał go i zaczął bombardować poli- 


Tytuł hrabiego 


cjantów kaflami i cegłami. Prysznic z 
zimnej wody nie dał rady, musiano wez 
wać z komendy głównej paru policjan= 
tów, ubranych w pancerze, tarcze i heł- 
my, tak zw. „fladjatorów”, którzy dopie 
ro obezwładnili szaleńca, 

Na drugi dzień gdy Fijałkowski wys 
trzeźwiał, spisano protokół. Awanturnik 
dziwił się, że mu zarzucają rozebrania 
pieca i głośno esski wa: 

— Jaki piec? Przecież niema pieca. 

Rzeczywiście po piecu, okutym žes 
lazną blachą, w areszcie śladu nie było, 


za 50 złotych. 


Wysokie aspiracje częstochowskiego kupca. 


Częstochowa, 29 mała. Od pewne- 
go czasu do zamożniejszych obywatel 
Częstochowy napływały oryginalne o- 
ferty niejakiego Jerzego Borówki, za- 
mieszkałego w Rembertowie pod War- 
szawą., Mianowicie, Borówka propomo* 
wał poszczególnym obywatelom uzy- 
skanie, za jego: pośrednictwem „tytułu 
hrabiowskiego lub książęcego za mini- 
malną opłatą w wysokości 50, wzgl. 
60 zł., zależnie od tego, czy miał ko- 
imuś wręczyć dyplom hrabiowski, czy 
też książęcy. i 

„Fabrykant arystokracji" w swoich 
ofertach nadmieniał, że jest w przede- 
dniu wydania olbrzymiego i wspaniałe: 
go almanachu z rodowodami szlachty i 
rodzin utytułowanych, że przeto może 
do owej księgi heraldycznej wciągnąć 
każdego osobnika, który uprzednio wpła 
cit sumę 50 wzgl. 60 zł. 

Choć oferta Jerzego Borówki miała 


— Sądzę przecie, — wtrąciłem, — 
że powiedziałeś jej o wszystkiem... 
Oczywiście, Wyznałem jej całą 
prawdę. Przysiągłem, że nie było nigdy 
rywalki nie było jej pizynajmniej od 
chwili mej ucieczki... Popełniłem to glup 
stwo to szaleństwo... 

Jatko? To... 

— No, tak. No, tak, to szaleństwo. 
To właśnie, które spowodowało całe mo- 
je nieszczęście... Och! widzę, że mnie nie 
rozumiesz, ; uważasz mnie za połowicz- 

i 


nego warjała!... A jednęk znasz życie 
także i znasz kobiety. Wiesz, że żyją 
tylko przez miłość i dla miłości! 

Bąknąłem, trochę zdumiony: 

— Niewątpliwie, ale w danym wy 
padku... 

Zaśmiał się z sarkazmem: 

— W danym wypadku! A więc w 
danym wypadku t. j. w momencie, w któ 
rym żona moja dowiedziała się i zrozu- 
miała, że mówiłem prawdę i popełniłem 
zbrodnię opuszczenia jej nie po to, by 
spotkać się z inną kobietą, t. j. nie dla- 
tego, że byłem zaślepiony, oszalały, do 
pewnego stopnia uszlachetniony namiętno 
ścią w jej kobiecych oczach, lecz z powo 
du męskiego, egoistycznego znużenia, w 
tymże momencie byłem dla niej straco- 
ny! Pogardzała mną do głębi. 

„Nie zapomnę nigdy jej spojrzenia, 
gdy przechodząc od nieufności do zdu- 
mienia, żalu, i pogardy wkońcu, powta' 
rzała, jakby mówiąc do samej siebie, i z 
jakiem oburzeniem: 

— Sam! Po to, by zostać sam! 

— I — widzisz — z chwilą, gdy ko 
bieta czuje się w podobny sposób roz- 
czarowana, gdy spada z wysokości swego 
niepokoju, bólu. niesłusznej męki, męż- 
czyzna, który wywołał te uczucia na- 


wyraźne cechy oszustwa, to jednak zna 
lezit się tacy, których pociągnął tytuł 
książęcy czy też hrabiowski. Oto nieja 
ki p. Ba jeden z zamożniejszych kup- 
ców częstochowskich, posiadający pięk 
ną małżonkę, świetnię prosperujący in- 
teres i luksusowy samochód, otrzymiał 
oiertę od p. Borówki i treścią tej oferty 
podzielił się z żoną, 

Propozycja p. Borówki wielce przy” 
padła do gustu małżonce kupca i jeszcze 
tego samego dnia do Rembertowa powę 
drował przekaz na 50 zł. na.., hrabiego, 
albowiem nigdy nie trzeba zbyt wyso 
ko sięgać, Jak głoszą wieści, p. B. był 
jedynym reflektantem Jasnogórskiego 
grodu na koronę hrabiowską. 

Przekaz zapewne doszedł rąk adre- 
sata, jednak almanacha dotychczas mnie 
widać i zapewne kupiec B. nie zobaczy, 
w niem swego nazwiska. 


próżno, bez przyczyny, nie posiada wiel: 
kiej wartości w jej oczach, Odtąd za 
wszelką cenę szukała odwetu | uzyskała 
go. 

„Uzyskała go przez życie, do które- 
go mnie teraz zmusiła. Nie było już mo 
wy o powrocie do Paryża. O, nie! Zko- 
lei ona chciała osiągnąć największą ko- 
rzyść z tej podróży, zobaczyć wszystko, 
co ja oglądałem i podziwiałem, zaznać 
wrażeń, które ja odczułem. O,  rozpa* 
czy!... Pomijam szczegóły tych mściwych 
wyścigów. Zakończyły się (w podróży 
latwo zawiera się znajomości) przyjaźnią 
z arystokrata włoskim, o wyniosłej posta 
wie, jednym z ludzi tego kraju marzeń, 
poezji, i miłośc; który zwiedziłem przed 
nia sam. Zkdlel zwiedzała go ona, ; w 
dobranem towarzystwie. Tak dalece do- 
branem, że wkrótce pozostała mi tylko 
jedna rada: czemprędzej zabrać ją zpo- 
wrotem do Paryża. Ale odmówiła mi te- 
go gwałtownie, nie chcąc mi towarzy- 
szyć. Tak!.. Więc po okropnej scen'e, 
której powtórzenia zaoszczędzę ci, wróci- 
łem sam! 

Urwał. Chciałem go pocieszyć kilko 
ma serdecznemi słowami, ale zaśmiał się 
sarkastycznie, co mnie zabolało, 1 dokcń 
czył: 

— A więc masz! Powiedz, czy to 
nie komiczne? Wyjechałem bez powodu. 
poprostu dla wytchnienia... ona przyjeż 
dża za mną... i wkońcu wróciłem 
niej... sam! 

Szepnął: 

*— I długo jeszcze pozostanę sam 
bardzo długo... czuję to dobrze... Mož 


na zawsze.. 
Tłum. L. M 
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( g* r i N SPY ( idh. rig poprawil rekord o 24.7. sek, |sówna 2,27. m, al z rozbiegu: anowskKa| ł arszawianka 5 é > 
„Obóz YMCA. nas Linda > nach i Naczelnik K. K. 0. Łódź Casia aż uzyskując b odry czas 16.02.35. doskonały wy! 4.92 m. Sztafeta 4x100 m. ŁKS 62 ssk. Wvróż 
DŁ + , £ l. oni kyGiCWICZ — MIEJSCE. Ka iik uzysk (ucharskk w skoku wdal 6.76 coj niły się: Wajsówna Janowska. Smefkówna 
1) Szymański Jan, Szopena 6, 2)|p. Ant Rydi 1 miejs f ar dani E e o Ses Koka wdój 6 |n tiie 
Władysław Sztajbert, Magistracka 37,| cin 9 miejsc po 12 zł. = 108, lost. równieź nowym rekordem  okrecowym | Ciłażewska ABELA KL. A. 
2) Adolf Majer, Główna 33, 4) Marian | wreszcie w rzucie kula 1 owy rekord zysk! zę B: Bleg 60 m., 100 m Jaworski Gier. Pkt. St. br. 
Sij i aoc 62 felak (Ostr ) 2%7 Kias 1ęż-| (ŁKS) 8.5 sek, 1 148 sek Bicz 200 m. Slom- t 
Pryt, Piotrkowska 114, 5) Henryk Ko W obozie w Mszanię Dolnej SR: Rae 100_m. Bźajer (ZD S i6 "sek. | szewska (Wima) 9,8 sek. Biez s00 m, Guzife| 1- W- K. S. 8 14 18:5 
walczyk, Pomorska 80, 6) Kieľbik Tade (kolporterzy gazet). bieg 200 m. — Brajer 25.6,400 m. Zaidu ('T)! ska (KE) 2485 Su m. potki: Guzińska 16 sek |2 Turyści 8 t2 13:7 
Usz, Targowa 67. 7) Zenon Stasiński, 1) Wydawnictwo „Echo” 2 miejsca; | 55.5 sek. Dysk: fazę p ró nR m, Kula: LE 3. S. K. S. 8 ti 18:6 
Ciesielska 14, 8) Józef Bergholc, Łowi- | 2) Komunalna Kasa Oszczędności Po-|,, Bieg 500 metr. Wróblewski | (ŁKS) 2.05.6| nowska I (sad) — 8.60 Oszczen: Janowska |4 Hakoah 5 8 10:10 
je - cd 330 leg 5,05 Skok wzwyż: Janowska H 1.35. 
k Ę i ih Ssa 2 m. Bieg 1500 m, Trzciński (G.) 4.330,4. Biez| II 25.05 m, Skok wzwyż - R 
cka [I, 9) Zygmunt Fertner, Senator- | wiatu Łódzkiego 1 miejsce, Zakład Fo- 5 kim. Jańczyk (Z4.) 16355 Bieg 10 kim. Po- Skok wdal: Słomczewska (Wima) 212 m.|*"- Ł. K. S. Í b. & 8 p10 
tka 38, tochemigraficzny  „Poligrafja" Łódź, | lak ŁKS. 35,37:5. Bieg 110 m, płotki: Józwiki wdał z rozbiegn: Słomczewska 4.43 m. Sztafeta | 6 Widzew 8 7 6:13 
Zastępcy w razie niemożności WKS, 19,2, B'ex 400 metr. płotk. Wróbiewskiy 1x100 m. ŁKS, 61.5 i sztafeta 4x200, m. ŁKS. 2.09.47. Wima 8 6 17:16 
wyjazdu, któregoś z wyżej (LKS) 65,5 Sztafeta 4x100 m. ŁKS. 48.1 s, kb gr se Ayp eiea i, e Słomczew, 8 ŁT.S.G 8 4 9:17 
` zed WKS. Sztafeta 4x400 WKS, 355.6 przedltka i Gurińska. Organizacja dobra. - zaa 7 - 
wymienionych. gi Eo z © Makabo s z 9:25 


1) Gandziarski Bronisław, Krucza 17. 
2) Główczyński Henryk. Gdańska 2, 3) 
Przybysz Józef, Szosa Pabianicka 37, 
Z pośród 15 chłopców zakwalifiko- 
wanych dó obozu w Mszanie Dolnej zo 
stali wylosowani następujący: 
Ohóz „Beskid“, 
1) Henryk Wetman, Częstochowska 
9 2) Henryk Lekler, Rzgowska 13, 3) 
Michał Frymis, Wygodna 11, 4) Zdzi- 
waw Perliński, Nawrot 26. 


Zastępcy: 

1) Bielecki Jerzy Zielona 38, 2) Jó- 
zet Mroczek, Oszmiańska 4. 

Poódani wyżej chłopcy według na- 
szej zapowiedzi wyjadą bezpłatnie na 
2 tygodnie na wywczasy do obozów 
Polska YMCA. Koszt przejazdu. utrzy- 


nie się w ciągu poniedziałku i wtorku 
t. Í dziś i jutro w godzinach od 4—6-cj 
do sekretarjatu Polska YMCA.  Piotr- 
kcwska 89, II p. do p. 
céiu 


Leśniewicza w 


wypełnienia deklaracji 
i formalności związanych z ich wyjaz- 
dem. 

Zaznaczamy, że za obozy, formalno 
ćci, podróż i jedzenie nic płacić nie bg- 
dą i żadnej kwoty z sobą brać nie po- 
trzebują, Wystarczy tylko jeśli p. Le- 
śniewiczowi, jako przedstawicielowi Y. 
M. C. A. podadzą swe nazwiska Í 
wcjają się na konkure „Echa". 

Wyjazd nastąpi do Mszany Dolnej 2 


po- 


wiecżórówych, 
nad Lindę 3 czerwca o 9-ej 


czerwca w godzinach 
rano Z 
Dworca Łódź-Kaliska. Wyjeźdźzających 
prosimy ð odwiedzenie „Fcha'* koniecz 


nie po powrocie 1 ewentualnie przed 


p = mania mie absolutnie nie będzie ich ob- 
było, ciążał, gdyż miejsca zakupili dla nich? 
W obozie nad Lindą 
(młodzież pracująca.) 
Ą 1) Wydawnictwo „Echo“ 3 miejsca. | wyjazdem. 
h. 2) Członkowie Redakcji „Echa“ 1 miej- 
a. 


DZIEŃ WIELKICH NIESPODZIANEK 


w extra-klasie. 


w dniu 
niespo- 


Mecze ligowe rozegrane 
wczorajszym przyniosły kilka 
dzianek. 

Do sensacji największej zaliczyć na 
leży porażkę Warty w Krakowie z ben 
łaminkiem Ligi Podgórzem, które dzię* 
ki temu zdobyło 

pierwsze punkty. 

Drugim niemniej niespodziewanym 
wynikiem była przegrana Wisły z Gar 
barnią, Wisła po powrocie z Belgji i 
Francji była wyraźnie przemęczona. 


wodnicy grali b. ofiarnie. Warta wykaza 
la spadek formy, zaś atak grał chaoty 
cznie | nie umiał wyzyskać kilku dogod 
nvch sytuacyj. Mecz upłynął pod zna- 
kem lekkiej przewagi gospodarzy, któ 
rzy uzyskali 2 bramki przez Scibórow 
skiego. Sędziował b. Szyba. 
Garbarnia — Wisła 2:0 (2:0) . 

Drużyna Wisły wykazała przemęcze 
nie, co się uwidoczniło specjalnie w dru 
giej części spotkania, kiedy cały zespół 
me wytrzymał tempa. Garbarnia narzu 


Zwycięstwa Ruchu i DKS. umocniły 
ich na pozycjach czołowych w swych 
grupach. EKS. odebrał Legji dwa punk- 
ty w Warszawie dzięki wystawieniu 
rzez gospodarzy 
| osłabionej drużyny. 

Ł. K. S. — Legia 3:0 (2:0). 

Legja wystawiła zespół złożony z 
młodych graczy, gdyż większość ligo- 
wej drużyny zbuntowała się przeciwko 
dyskwalifikacji nałożonej na Nawrota, 
 Szallera i Cebulaka i nie chciała wystą 
pić Pomimo to Legja grała dość dobrze 
aczkolwiek ustępowała w polu dobrze 
dvsponowanemu ŁKS-owi. W drużynie 
łódzkiej dobra była tym razem prawa 
strona ataku Herbstreich—Durka oraz 
Welnic w pomocy. Zwycięstwo ŁKS-u 
hvło w zupełności zasłużone. 

W pierwszej połowie ŁKS. rozpoczy 
na od gwałtownych ataków i już w 12 
min. Herbstreich strzelił pierwszą bram 
kę. Wkrótce potem Miller ładnym strza 
łem podwyższył wynik do 2:0. Po przer 
wie Legja gra b. ambitnie tak, że przez 
dłuższy czas utrzymuje się gra otwarta 
W ostatniej minucie Sowiak zdobywa 
niespodziewanie trzecią bramkę | mecz 
kończy się zwycięstwem ŁKS-u w sto- 
tunku 3:0. Sędzia p. Jaros. Widzów 3 ty 
siące. 

W Krakowie. 
Podgórze — Warta 2:0 (1:0). 

Mecz zakończył się niespodziewanem 
wyciestwem Podgórza, którego za- 


ć Przebiez meczów © mistrzostwo 
łódzkiej kl. A, które odbvłv się w sobo 


Br te i niedziele. bvł nastepujacy: 
Turyści — Makabi 2:1 (0:1). 
i Mecz powvższy odbył się na bois- 
y łe | kw Turvstów. pierwszej połowie 
odu  Przeważała Makabi uzyskując fuż w 7 
yje "in. bramkę przez Cynaderkę. Wy- 
be "ik ten utrzymuje sie do przerwy, mi- 
__ mo. iż Turyści grają od 20 m w 10-ke 
_ Ma skutek kontuzji Frankusa. Po przer- 
/ wie obraz gry le  zmenia i Turyści 
m imo iż grają w dziesiątkę są stroną 
loż! atakująca zdobywając dwie bramki 


Przez Nykla w Ś-ei 1 32 m. Sędziował 
l ^ Grajwóda. 
Przedmecz rezerw 8:0 dla Turystów- 
Widzew-- Wima 1:7 (1:1) 
= Wima wystąpiła w zzie mocno 
bsłabionym. Lecz pomimo to udało jej 
P 


Fenomenalna gra bramkarza. 
('ecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A. 


| 


ziła b, gwałtowne tempo już od począt- 
ku meczu, uzyskując dwie bramki przez 
Rogowskiego. Wysiłki Wisły na nic sk 
nie zdały, tak, że Garbarnia opuściła bo 
isko z wynikiem 2:0. Sędziował dr. Lusi 
garten: 


We Lwowie: 


Czarni — Warszawianka 1:0 (1:0) 

Warszawianka wystąpiła z trzema 
rezerwowyrmi, co się uw/doczniło na 
grze całego zespołu. Naogół zwycięst-- 
wo Czarnych było zasłużone. W pierw 
szei połowie miejscowi grają z wiatrem 
i często goszczą pod bramką Warsza. 
wianki. Jedyną bramkę zdobył w tej czę 
ści meczu dla Czarnych — Drzynuała 
W drugiej połowie przewaga zmienna— 
wynik jednak pozostaje bez zmiany. 


w Wielkich Hajdukach: 


Cracovia —Ruch 1:4 (1:2). 

Mecz odbył się wobec rekordowej 
liczby publiczności, wynoszącej ok. 10 
tys, osób. Cracovia była zaskoczona do- 
skonałą i niezwykle twardą grą gospo- 
darzy, tak, że po przerwie grała zupeł- 
mie chaotycznie, podczas gdy Ruch raz 
po raz przeprowadzał b. celowe ataki i 
depingowany przez widownię utrzymy 
wał do końca niezwykle gwałtowne tem 
ro. Dla Ruchu bramki zdobyli: Urban i 
(twóźdź po 1, Gemza — 2. Sędziował p. 
Rosenberg. 


= m 


się uzyskać wynik remisowy. Pierwsza 
połowa mija pod znakiem przewagi 
Wimy. która uzyskuje w 32 minucie 
bramkę ze strzału Lećm erskiego. Wi- 
dzew wkrótce rewanżuje się wyrównu 
ac w 40 minucie przez Jaskółę. Po 
przerwie Widzew. mając za sobą wiatr 
całkowicie opanowuje boisko. Wima 
broni się jednak dobrze, tak że wwik 
remisowy pozostaje niezmieniony. Se- 
dziował p. Andrzejak. Przedmecz re- 
zerw 7:0 dła Widzewa. je, 

SKS — Hakoah 1:1 (0:1) 

SKS przeważał przez cały czas me 
czt. mimo to dzięki grze Rappporta — 
tlakoah uzyskał zaszcytny wynik. 
32 min. Presser zdobył dla Haoahu pro 
wadzenie, zaś w 19 m. po przerwie wy 
równ. Kudelski. Sędziował n. Rettig. 
Przedmecz 7:1 dia SKS 


Piotrkowska Nr. 101 — 1 miejsce. ; 
»cim 4 miejsca a 20 zł. = 80 zł. 

Wyżej wymienionych chłopców, ja- 
koteż i zastępców prosimy o zgłosze- 


Międzyklubowe zawody kolarskie 


policyjnych drużyn sportowych. 


Zawódy kolarskie międzyklubowe jzef z PKS pow. Łódź, 8) post. Cze- 
Policyjnych Klubów Sportowych woje- |chowski Czesław z PKS. Wieluń 
wództwa łódzkiego, zorganizowane |9) post. Midek Jan z PKS. Wieluń. 
przez Policyjny Klub Sportowy w Wie | 10) post. Stempień Wiktor z PKS. Kalisz. 
luniu, pomimo deszczu i chłodu zebra- |11) post, Koźma Antoni z PKS. Wie- 
ty na starcie 25 zawodników z 8-iu PKS | luń, 12) post. Opaliński Józef z PKS 

Zawody odbyły się na trasie 50|Wieluń, 13) post. Nyga Bolesław z PKS 
klin. Wieluń—- Kuźnica Strobińska i zpo | Pabjanice., 14) Okumniak Władysław 
wrotem. post. z PKS. Wieluń. 15) Młodkowsk 

Wyniki zawodów były Adam z PKS. Wieluń. 16) post. Sobolew 
e: ski Henryk z PKS, Wieluń, 17) post 

1) post. Jałkiewicz Feliks z PKS Tu | Bednarski Władysław z PKS, Wieluń 
rek 1 g. 38 m.. 2) post, Krasowski Wa- | 18) post. Paszkowski Józef z PKS Wie- 
cław z PKS. Sieradz. 1 42 m. 


i tuń. 
3) post. Jonaczyk Ignacy z PKS. Turek Rozdania nagród w postaci żetonów 
l g. 42,7, 4) post. Kulka Wacław z PKS 


pamiątkowych i dyplomów dokonał Ko 
Pabjanice, 5) post. Metza Leon z PKS | mendant Powiatowy P. P. podkomisarz 
Wieluń, 6) post. Ulańskj Czesław z 


Ulgeheuer Bronisław. 
PKS pow. Łódź. 7) post. Pierzęalski Jó 


Sport w kilku słowach. 


następują- 


c 


W meczu bokserskim między Śląs- 
kiem a Lwowem zwyciężył Sląsk w sto- 


w czasie 3 godz. 12 min. 56 sek przed 


| Odartusem (ŁKS) 3.18,6,2 Dalsze miej 


sunku 10:6. Z ważniejszych walk należy | sca zajęli 8) Stefański (Zjedn) 3,18.10,2 


wymienić zwycięstwo w drugiej rundzie 
przez k. o. Wocki nad  Barczewskim, 
zwycięstwo Gburskiego w walce z Kacz 
markiem i remis Nawy z Szirakiem. 

W turnieju tennisowym z udziałem 
naszych tenisistów w Rydze Stolarow 
Jerzy zwyciężył Utwollera 7:5 4 6:1 oraz 
para Stolarow, Dubieńska zwyciężyła 
parę Orwock, Kronberg 6:4 i 6:1. 

zawodach  lekkoatletycznych w 
Poznaniu w skoku wzwyż Banaszkiewicz 
(AZS.) osiągnął 1.70 m, w trójboju Ja- 
sieńska 1.36 m. i w ształecie 4100 War 
ta 44.7 sek. 

W meczach A-klasowych w Warsza- 
wie Polonia zwyciężyła AZS. 5:0 zaś 
Drukarz — Makabi 4:0. 

W zawodach szermierczych panów o 
mistrzostwo Polski w klasie B, łodzianin 
Urbankiewicz ŁKS.) zdobył w walce na 
florety tytuł mistrza. 

W meczach piłkarskich o mistrzo- 
stwo kl B. w Pabjanicach Burza poko- 
nała Sokół 1:0 (0:0), Burza na zwycię- 
stwo zasłużyła i miała więcej z gry. 
Bramkę zwycięską zdobył Bayer. Sę- 
dziował p. Winiarski, W drugim meczu 
między PTC. i Turem został osiągnięty 
wynik remisowy 1:1 (1:0). Tur przewa- 
żała tembardziej że PTC. grało wyjątko 
wo słabo. Dla PTC. bramkę zdobył Ko- 
sowski a dla Turu Groman. Sędziował 
p. Kopias. 

W dniu wczorajszym bawiła we 
Lwowie drużyna piłkarzy belgijskich R. 
S C. która została pokonana przez li- 
gowy zespół Pogoni 3:0. Bramki dla Po 
goni zdobył Matjas. 


W ciągu soboty ! niedzieli odbyły się 
w Warszawie międzynarodowe mistrzo 
stwa. W sobotę ważniejsze wyniki by- 
ty następujące: bieg 100 m. Trojanowski 
M 11 sek. przed Twardowskim (AZS). 
Bieg 400 mtr. — Lindner (AZS) —53,6 
s, 1500 m. Kuźmicki (Pol.) — 4 min. 9 s. 
przed znanym Czechem dr. Drozdą. W 
skoku wzwyż zwyciężył Węgier Bodos 
sy 1,80 m. przed Pławczykiem, zaś w 
rzucie młotem Kartasiński (PKS.) 32,82 
intr. 

W dniu wczorajszym w biegu na 10 
kim. zwyciężył Duplicki (AZS) 34 m. 17 
s. w sztafecie 4 na 100 m. zwyciężyła 
Polonia: 45,2 sek. W biegu 110 m. płot 
ki zwyciężył Twardowski w czasiel6.4 
sek. W biegu 800 m. płotki — Drozda w 
doskonałym czasie 1.,54,7 przed Kużźmi- 
ckim. W biegu na 5 kim. z łatwością 
zwyciężył Kusoc'ński — 15, min. 17 sek 
w biegu 200 m. Lechner (Austria) — 
23.1 sek. 

W dniu w czorajszym w biegu na 
100 kim. o mistrzostwo Warszawy zwy 
(iężył Kiełbasa w czasie 3 godz. 21 min. 
2 sek. zaś w biegu o mistrzostwo Śląska 
-— Ligoń w czasie 3 g. 11 min. 12 sek. 
W dniu wczorajszym odbyły się na 
trasie Pabjanice— Łask Wadlew— Wo 
la Kamocka i zpowrotem na dystansie 
100 kim. zawody o mistrzostwa woje- 
wództwa na szosie. Zwyciężył po za- 


żantej walce Kołodzieśczyk z Resursy. 


4) Faflik (ŁKS)  3.18.12,7 5) Banasik 
(Bieg) 3,18.14.7. W zawodach startowa 
ło ogółem 40 kolarzy, zaś ukończyło 25 

(Z) W niedzielę odbyło się w sali 
Cyrku spotkanie bokserskie między 
Wartą poznańską a Skodą 

Walki stały na niskim poziomie i 
wykazały ogólny spadek formy u wszy 
stkich niemal zawodników. 

Wyniki przedstawiają się następuja- 
co: 

Waga kogucia: Polus wygrywa na 


RADJO-RĄCIR. 
RASZYN, wtorek. 

11.40 Przeglyd prasy polskiej. 11.50; Kom. me, 
teorologiczny dla komunik. lotn. TIST Sygnał cz 
su. 12,05 Program na dzień błeżący: 12.10 Pływ 
gramofonowe. 13.20 Kom. PIM. 1510 Komun 
Państw, Inst, Eksport 15.15 Kom g arezy 
15.25 Chwilka lotnicza i eciwgnzowa, _ 1530 
Koni. Państw, Urzęd, Wych, Fizyczna, i Państw. 
Zw. Sport. 15,35 „Wśród ksigżek omówi prof. H. 
Mościcki, 15.50 Piosenki w wyk. J. Brechwiczów 
ny i chóru Juranda (plyty). 16.25 Odczyt die nau 
czycieli p. L „Egzaminy dojrzałości* — wygl. wiz. 


St. Seweryn. 16.40 Odczyt ze Lwowa. ]7.00 Kon. 


cort symifoniczny. 14.55 Program na dzień następ 
ny. 10.00 Muzyka lekka. W przerwie wiadomości 
bieżące. 19.00 Rormaitości. 1920 „Bieżące wia. 
domości rolnicze" wygl. p. J, Plami. 19,30—19,45 
Feljeton muzyczny z Krakowa. 19.45 Koncert wie- 
€zorny, przerwie o 20.55 wiudomości sporto. 
wo 6 2108 Dod. do Prass Da Radj- 21.05 D. e 
koncerta. 22,00 Kwudrans literacki, 22,15 Koncert 
solistów 22,55 Kom. meteor. dla komunik. lotn. 
oraz kom. policyjny, 23'/00—24.00 
czna. 


Muzyka tane,. 


TYDZIEŃ CZERWONEGO RRIA. 


(uganizująr dorocznym zwyczajem w dniach 
od 1 do 10 czerwca włącznie, ra rezwoleniem Mi. 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, Tydzień propa 
kandowy Polskiego Czerwonego Krzyża na terenit 
całego państwa, pragniemy uświadonić wszystkie 
warstwy społeczeństwa o tych wysiłkach które 
prowadzi Czerwony Krzyż celem zubrzpitczenia 
pomocy społeczeństwa na wypadek wszelkich 
klęsk i katastrof, jakie mogy grozić  społeczeń. 
«twa w czasie pokojn oraz 6 tych przygotowa. 
niach, które czyni celem ochrony ludności cywil. 
nej od strasznych skutków współczesnej wojny 
chemicznej, 

Głosimy hasła miłości bliźniego i w imię Joj 
pragniemy uzyskać wśród wszystkich 
bez różnicy wyznań: i przekonań politycznych, jak 
najwięcej zwolenników í sympatyków naszych 
ye, zwłaszeza czynnych członków naszej orga. 
nizacji, 


Zwracnniy się x gorącym apelem dó całego spo 


łeczeństwa, by zechciało zapoznać sło s progra. 


obywateli ~ 


mem i celowością naszych prac i zadań oraz 5. 
ceniło wysiłki dotychczas dokonana a stwierdzają. 
ce cały ogrom zadań przed nami leżących, by 
przyczyniło «ię do ich wykonania, ofiurując swo. 
ją współpracę jako czynni członkowie  stowarzy. 
szenia, 


punkty z Millerem. 

Waga piórkowa: Cyran mimo sła- 
bej formy wygrywa na punkty z Jarec- 
kim. 

Waga lekka: Sipiński zwycięża Mā- 
tuszewskiego. W tej samej kategorii 
zmierzyli się Bąkowski i Wolniakow- 
ski. 

Mimo przewagi Bąkowskiego sędzio 
mie ogłosili wynik remisowy. 


Polski Czerwony Krzyż. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Fraulein Doktor. 
Teatr Kameralny — Gotówka. 
Tentr Popularny — Matka Schwarcenkopf 


Waga półśrednia: Seweryniak lek-| Testr Rewji Lupa — Czy pani lobi bes? 
ko zwycięża Forlańskiego II. jean — Tarile walk francuskich. 
Waga średnia: Majchrzycki wy- Adria — Bezdomni. 
j Rz > 5 A Cnpitol — i cie ; 
srywa niezasłużenie z Pisarskim. Pi-| gio — pierra yhes "ma 
sarski wykazał doskonałą formę i był Corso — I. Baby. JI. Ułani, ułani... 


Czary — |. Po wyroku, IL. Puszcza, 

Grand — Kino — Pozwólcie nam żyć 

Lena — Niepotrzebna. 

Metro — Bezdomni, ć 

Oświatowy — Dla dorosli: Najeźdźcy: «i 
mloda.: I. Marynarz wbrew woli. II. Bicz praw» 

Palace — Na rozkar kobiety. 

Przedwiośnie — Tajemnica sekretarki. 

Rakieta — Mumja. 

Splendid — Na rozkaz kobiety. 

Stylowy — iewczę 2 gór. 

Sztuka — I. 24 godziny. II. Chata za wsią. 


zupełnie równorzędnym przeciwnikiem 
wicemistrza Polski, którego obecna for 
ma pozostawia wiele do życzenia. 

W wadze półcieżkiej Antczak zwy- 
cięża bez trudu Lessmana, 

Sensację stanowi wynik spotkania | 
w wadze ciężkiej. Walka Piłata ze Stib 
bem zakończyła się nieoczekiwanem | 
lecz zasłużonem zwycięstwem pozna- 
niaka, W drugiej rundzie Piłat był blis- 
ki zwycięstwa przez k. o. 


Seba wyłacat klnę | byt Co zgotować jutro na obiad x 


niedy- 


sponowany. Krupnik, 
Ogólny wynik meczu 9:7 dla Warty. Schab, kapusta i kastofelki. 
Sędziował w ringu p. Marynowski. Omiet. 


TRZECI NELSON GRABOWSKIEGO, 
Zmiażdžony Budrus. 


Turniej zapaśniczy w cyrku sportowym wszedł | trzykrotnie udał się, ale Niemiec raz 
jaż w fazę decydujących rozgrywek. stawił nogę, 

w pierwszej parze syberyjczyk Gromiow mścił|a drugi raz uciekł do lin, za eo dostał porzędm 
się niewiadomo z jakich powodów nad Czechem | baty od „Lconka* Gdy w 27 min. 
Wiełochęm, by w 9 min. „po rusku" czyli przed, | spodziewanie znów dostał si 
nim pasem rzucić swego przeciwnika na dywan. czego uścisku galerja niem 
RZ wśród gwizdów galerji musiał wyno. | wała: „Żegnaj mi, Budrue 

się z ringu. 

Walka studenta Bielewiczn z groźnym Kwaria. 
nim obfitowała w niezwykle interesujące momen, 
ty. Bielewicz znajdujący rig w świetnej formie, 
potrafił na każdy akcję odpowiedzieć 

błyskawicznym kontratakiem. 
Kwariani w momentach krytycznych stosował 
chwyty niehezpieczno z walki amerykańskiej, 

Ostntecznie walka w ciggu trzech rund rezul. 
tatu nie dała. 

Olbrzymi Probaska,  specjalnemi „czeskiemi” 
metodami usiłował zniechęcić do życia Krauze, 
ra, a gdy ten ostatni w 29 min, zmaltretowany 
nelsonem Czecha, wydostał się z miażdżących ©. 
plotów brutala Prohaska tak nielitościwie rzucił 
ładzianina o dywan, że Krauzer doznał 

silnego nadwyrężenia ramienia. 
Walkę z polecenia lekarza przerwano, 

Sympatyczny Suczerbiński efektownym przermm 
tem pokonał w 5 min. Ujbę. 

Największą atrakcją wczorajszego wieczoru by. 
ło decydujące spotkania  wielkoludn poas] 


w oploty motder. 
chórem  zalntono 

ic mój”. n 

Tymczasem Budrus naciskany olbrrzymieni wis 
trzkami, turzał się po dywanie Ucieczki po m. 
dywan nie dawały wyniku. Grabowski trzymał 
niocno i ani myślał o wypuszczeniu 
Z minuty na minutę Budrue tracił siły, aż wres 
tio rycząc jak lew, nawpół żywy runał 

na obie łopatki. 

Dziś w 
budzi decydująca walka  Grabawskicga 
mim. Czechem Prohaską. Jak wiadomo 
wyzwał sperjalnie do walki Polaka spotkanie 
więc zapowiada się wręca sensacyjnie.  Ponadte 
wulezą: Ujbo- Czaj, Krauzer—Garkowienko, spot 
kania dwóch brutali Gromowa s Budrusem i de. 
tydująca dwóch wspaniałych techników 


z bea r 


WINSZUJEMY 
Jutro: Feliksowi. £ 
Wschód słońca 3.25 
Zachód — 19.41 


Grahowskiegn z brutalnym Niemcem  Radrusem. gA r 3 r 
Zapaśnicy nie żałowali sobie potężnych kuksań_ ia dnia c g 
ców. Walczono zaciekle i nieustępliwie. Grabow. zybyło dnia 8.2 


ski wytrwale daźył da ulubionego nelsona. Chwyt Tydzień 22. 


Budrus nie. ~ 


rzeddwnjkó. A 


oniedziałek olbrzymia zainteresowani | 


Saczer 


ińskiego z RBielewiczem. rd 
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1 aj A" E SWE PA PET. RZEZ WARE 
Temperament córek Albionu. 


Angielka w oczach cudzoziemców. 


Amerykanie uważają, że Angielka 
należy do rzędu kobiet zarozumiałych 
i powierzchownie wykształconych, któ- 
rym zdaje się, że wiedzą o wszystkiem 
i które wszystkich ignorują. 

Francuzi przedstawiają sobie Angiel- 
sę jako starą pannę. W pewnej francus- 
kiej farsie mówi się na ten temat, że 
zdarza się, iż w Anglii spotykamy nie- 
zbyt cnotliwe panny, lecz nie są to by- 
najmniej Angielki. 

Włosi twierdzą, że Angielka podob 
na jest do zamrożonej ryby. W istocie 
opinje nie odpowiadają rzeczywistości, 
tak samo, jak ogólne mniemanie o „roz 
pustnych Francuzkach", które „przeciw 
nie, są wzorowo-wiecznemi żonami i do- 
bremi gosposiami, Trupy „girls” z naj- 
lepszych europejskich rewjowych tea- 
trów, jak wiadomo, składają się wyłącz- 
lie z córek Albionu. Wygimnastykowa- 
de tancerki przyczyniły się do zmierz- 
chu bajki o starej pannie, która obecnie 
przeistoczyła się w legendę o „tańczą- 
cej zakonnicy”, Pozostała jednak nie- 
zachwianą pewność, że Angielki są zim- 
ae i niedostępne, 

Znany angielski malarz Newinion jed 
nak uważa, że to ostatnie określenie 
również nie odpowiada rzeczywistości. 

Typowa Angielka 


krwi, a wcale nie iak jest to kawał lodu, 
lub istota pozbawiona temperamentu. 
Wychodząc zamąż, przez długi czas 


Z aaa S 
Diament na dziwnej poduszce. 


Największa ozdoba pawilonu klejnotów. 


Na wszechświatowej wystawie w 
Chicago wystawiony będzie największy 
dłament, istniejący na kuli ziemskiej, a 
imanowicie diament Nassak. 

Wydarty został z posagu boga hin- 
duskiego Sziwy w Nassak. Oceniano 
go na sumę 

250.000 funtów szterl, 

Diament znajdować się będzie w 
specjalnym gabinecie na poduszce, któ- 
ra w razie alarmu zapada się momen” 
talnie w głąb safesu. 

Wpobliżu szafki stać będzie straż 
w maskach gazowych i sam safes zao- 


i powa -— jest żyjącą ko-|kinów" w wielkich zakładach 
bietą jak inne, składające się z ciała i| skich pisze znany 


„E CHO” 


zachowuje panieńskie nawyki. Skrom- 
nie się ubiera, dużo czytuje, ceni i uwiel 


bia sztukę. Główną cechą jej charak- 
teru jest 

wrodzony takt i umiar, W nocy noworocznej r. 1540 wylą- 
Angielka umie się przystosować za.| dowała księżniczka Anna Cleve na wy 


brzeżu angielskiem, w Rochester. Po- 
dróż była burzliwa. Burzliwa na morzu 
t burzy — w sercu. Albowiem Anna o- 
puściła swą niemiecką ojczyznę, aby 
zostać 


wsze do otoczenia tak na wsi, jak i w 
mieście, wszędzie i w każdem towarzy- 
stwie. Jest uczuciowa, lecz bez zbyt- 
niego sentymentalizmu, ma wielkie przy 
wiązanie do tradycji. Cieszy się mia- 
nem dobrej gospodyni i jest mile wi- 
dzianym gościem. Nie jest pozbawiona 
humoru, lubi i rozumie żart, nie boi się 
drwin i kpin. Wyrożnia się od swych 
„kontynentalnych* sióstr tem, że wzglę- 
dem mężczyzn kieruje się nietylko za- 
sadami sex-apealu lecz dąży jednocześ. 
nie, aby zostać dla niego prawdziwym 
przyjacielem i kompanem. 


czwartą żoną króla 
engielskiego Henryka VIII. Czwarta żo 
na myśli przecież trochę o losie swych 
poprzedniczek, a przytem jakiś niepo- 
kój trawi ją nieznośnie w sercu... An- 
gielski Sinobrody załatwił się przecież 
krótko“ ze swemi żonami: z Katarzy 
vą Aragońską rozwiódł się po 20-let- 
nim pożyciu, Anna Bolleyn została 
J, K, ścieta przez kata. 


Francuzki najlepszemi manekinami na świecie. 


Angielki robią wrażenie żywych figur woskowych. 


O trudnościach zawodu t, zw. „mane- 

modniar- 

rysownik francuski 

Achart, który szereg lat poświęcił pracy 
nad modelami strojów, 

Z uwag Acharta wynika, iż zawód 


„manekina” wymaga jednak wielu tru- 
dów i umiejętności, częstokroć, popro- 
stu, pewnych zdolności wrodzonych. 
Najważniejszą bowiem zaletą maneki- 
na jest umiejętność nadawania sukniom 
indywidualnego piękna. 

Nie wystarczy być piękną, trzeba 
znać wartość gestów, jakie odpowia- 
dają danemu stylowi. Dobry manekin 
powinien wczuć się w rodzaj sukni, 
jaki nadaje się najlepiej do pewnego 
typu kobiecego i uwydatnia należycie 
osobowość tej czy innej kupującej. 

Dłatego zawodowy, dobry manekin 
lepiej prezentuje każdą toaletę, niż a- 
fektowana, 

zarozumiała piękność, 
myśląca tylko o sobie, 

Wielkim błędem wielu manekinów 
bywa okazywanie danego modelu w 


patrzony będzie w specialny 


i przyrząd 
dla wyrzucania 


gazów, oraz t. zw. 
„oko elektryczne”, czyli dzwonek foto- 
elektryczny, dający alarm w chwili, 
gdy ktoś przekroczy niewidoczny pro- 
mień tego oka. 

Diament ten będzie największą o* 
zdobą pawilonu klejnotów na wysta- 
wie chicagowskiej, który to pawilon 


posiadać będzie wspaniałe klejnoty, m. 
in. diamenty z Kimberley w południo- 
wel Afryce. 

Łącznie reprezentowanych 


będzie 
3.000 karatów dłamentów. 


MIJLON OSÓB WE FRANCJI 


żyje na koszt społeczeństwa. 


Według ostatnich danych  minister-| 40 tys, fr. rocznie, a 43 otrzymuje 
stwa skarbu, Francja posiada obecnie| 125,000 frs. rocznie. Pensje urzędnicze 
850.000 osób, znajdujących się na służ- obciążają francuski skarb państwa sumą 


bie państwowejprócz tego 200,0000 osób 
pracujących w ośrodkach samorządo- 
wych. Ogólna liczba urzędników zatem 
przewyższa miljon. W roku 1914 Francja 
miała 543,000 urzędników w roku 1930 
— 708.000, tak, iż liczba obywateli sta 
nowiących kółka maszyny państwowej 
rośnie stale, Pensje urzędników rów- 


11 miljardów 20 miljonów frs, 
rocznie, Urzędnicy francuscy nie mieli 
prawa do roku 1924 łączyć się w związ 
ki zawodowe, ale pomimo to powsta- 
wały coraz to nowe syndykaty pra- 
cowników państwowych. Dopiero Her- 
riot w roku 1924 zezwolił na oficjalne 
powstawanie związków zawodowych u- 


nież wzrosły w porównaniu z okresem 


rzędników, Ale ustawa ta nie została 
przedwojennym. iększość urzędników 


jeszcze zalegalizowana i po dziś dzień 
francuskich zarabia rocznie od 10 do|wisi w powietrzu, tak że właściwie 
12 tys, fr. Tych jest 425.000, 90.000 u-; związki istnieją i funkcjonują bez apro 
rzędników otrzymuje pensje od 20 dol baty państwa, 


BASEN NA SZYNACH. 


1.4 La 

Jeszcze jedna nowość amerykańska, 
Amerykańscy króle kolejowi nie mo- 
gli strawić tego, że parowce transatlan 
tyckie są tak wspaniale urządzone. | 
chociaż ekspres pulmanowski nie rozpo 
rządza tak obszernem pomieszczeniem, 
jak parowiec oceaniczny, niemniej po- 
stanowili już dzisiaj zaopatrzyć ekspre- 
sy amerykańskie we wszelkie możliwe 


su mkną w błyskawicznym pociągu ku 
słonecznym płażom Florydy, 


udogodnienia, by uprzyjemnić podróż- 
nym czas przejazdu. 
Wymyślono więc specjalne wago- 


nypisownie, wagony - golarnie, wago* 
ny - kina, a nawet wagony - kościoły 
z ołtarzem i ławkami. Dotychczas bra- 
kowało tylko 

wagonu-basenu pływackiego. 

l oto błyskawiczny _„Florida-Spe- 
cial“, którego zadaniem jest przewozić 
przemęczonych potentatów New Yor- 
ku i Chicago w jaknajszybszem tempie 
ią kwitnące południe Ameryki, może 
się pochlubić, że pierwszy posiada w 
swym składzie basen pływacki Praw- 
dziwy basen, którego rozmiary zostały 
z konieczności przystosowane do roz- 
miarów wagonu pulmanowskiego. O- 
czywiście nie brak też wygodnych kà- 
binek do rozbierania się, pomyślano na 
wet o,kapeli jazz-bandowej. bo przecie 
trudno żadać, aby ktoś się: kąpał 

bez akompaniamentu muzyki. 

Po miłej kąpieli może pasażer od- 
wiedzić pobliski wagon gimnastyczny, 
udzie znajdzie elektryczne konie, takież 
aparaty do wiosłowania i inne przyrzą 
dv sportowe. Partvika bridge'a w wa- 
conie bridze'owym zakończy przyjem 
nie spędzony dzień. I podczas, gdy mie- 
szkańicy New Yorku śpieszą się do biur 
przemarznięci i zmęczeni, wybrańcy lo" 


wedakior naczelny: Franciszek Probst, 


Á e o a 


Angielska rodzina królewska w otoczo nej kwiatami loży, podczas 
przedstawienia w londyńskim teatrze Palladium. Od prawej strony ku lewej: 
Królowa, król Jerzy V, książę Jorku i księżną Jorku, 


przesadnie korzystnem świetle, Zachwy 
cona suknią klientka kupuje ją bez na- 
mysłu, a kiedy się w nią ubierze, przy 
chodzi rozczarowana, co dla kupca z 
handlowego punktu widzenia jest szko- 
dliwe, 

Mylnem jest mniemanie. że maneki- 
nem musi być tylko osoba, która do 
innej roboty się nie nadaje. 

Przeciwnie, manekin musi posiadać 
inteligencję, inicjatywę i zdolność prze- 
rzucania się z jednej roli w druga. aże. 
by zaznaczyć indywidualność klientki. 


Najlepszemi manekinami 
są Francuzki, ponieważ 


na świecie 
wyposażone są 


w tę właśnie umicjetność w wysokim 
stopniu — natomiast Angielki czynią 
wrażenie 


żywych figur woskowych. 


s s ” s i 
Zajęcie manekinu wymaga, jak każde 


inne, ćwiczenia i wprawy, oraz ciągłe- 
go studjowania mody i jej przemian. 

Wszystkie te cechy manekinu skła- 
daja się na nieokreśloną właściwość. któ 
ra fachowcy nazywają szóstym zmy- 
słem, „zmysłem ubierania się", 


T PAC "DAT TZ="PYLIKTY PKT IW RO N D 
Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 


„Kwitnąca loża. 


galowego 


Odbito w drukarn* W ladystuwa Stypułkowskiega 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karolą 2) 


| woodkrytego 


a trzecia zkolei Jane Seymour zmarła 
także w czasie połogu. Jakże ukształ- 
tuje się los tej czwartej? 

Panna Cleve była naturą spokojną 
i trzeźwa. Miała ona stać się królową 
angielską, ponieważ król Henryk kokie 
tował właśnie niemiecki ruch protestan 
cki, którego przywódcami byli pano- 
wie Cleve. Zrazu nie myślał on o tem 
małżeństwie, lecz kanclerz Cromwell 
przedstawił mu korzyści, płynące z te- 


go małżeństwa, a poparł go sławny 
malarz Holbein, który tak 
„ponętnie* wykonał portret 


księżniczki Anny, że zachwycił tem ko 
chliwego monarchę. 

Król! Henryk wbrew temu, co piszą 
o nim historycy, odznaczał się pewną 
sentymentalnością i posiadał zdecydo- 
wane wyobrażenie estetyczne. Jego 
iaeałem kobiety była istota delikatna. 
wesoła, zgrabna, dowcipna, czuła, 

coś w rodzaju ptaszka, 
nucącego piosenki miłosne. To też mo- 
narcha. nie mogąc się doczekać przy- 
bycia czwartej żony, wyjechał tylko w 
towarzystwie koniuszego do Roche- 
ster, aby zetknąć się z Anną bez uciąż'i 
wego ceremonjału dworskiego. Miał 
przy sobie piękny upominek i malował 
sobie to spotkanie 

w czarujących kolorach. 

Zbliża się wielka chwila. Służba 
donosi księżniczce o niespodziewanem 
przybyciu króla. Drzwi się otwierają i 
przyszli małżonkowie stoją naprzeciw 
siebie. Lecz nie — nie stoją naprzeciw 
siebie, bo narzeczona padła na kolana 
przed monarchą. Wolno nam przypuś- 
cić, że król był na tyle rycerski, iż pod 
niósł klęczącą. Chciwem spojrzeniem 
spojrzał on na nią i przekonał się, że po 
nętny portret Holbeina — skłamał stra 
szliwie! Wysoka, ciężka, jakby z grub 
sza tylko ociosana, 
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Ssinobrody na tronie. 


Ponętny obraz usłużnego mistrza. 


Królewski okrutniik. 


ślubu wypowiedział Henryk VIII te sło 
wa, nie wróżące biednej Annie nic do- 
trego: „Gdyby nie chodziło o dobro 
królestwa i opinię świata — żadna siła 
na ziemi nie skłoniłaby mnie, abym u- 
czynił to, co czynię dzisiaj!“ 

Pożycie małżeńskie odrazu zaczęło 
się toczyć fatalnie. Panna Cleve wcale 
nie była „delikatnym ptaszkiem*, lecz 
natura obdarzyła ja 

niesłychanym wprost apetytem, 
który już podczas uczty weselnej obu 
dził wstręt króla, pragnącego, aby Żona 
iego była istotą subtelną i delikatną. A 
ponieważ w sprawach małżeńskich nie 
zastanawiał się zbyt długo, już w kilka 


tygodni później zwołał on trybunał, 
któremu polecił rozwiązanie owego 
(zwartego małżeństwa. Członkowie 


trybunału wiedzieli, żę wola króla mu 
si zostać spełniona. Dla przyzwoitości 
iednak trzeba było wysłuchać obrony 
królowej. Anna oświadczyła, że kocha 
króla „nad życie”, a myśl rozstania się 
z nim pozbawia ją zmysłów. Naturalnie, 
że działała tu więcej próżność kobieca, 
niż istotne uczucie. 

Król upierał się przy tem, że czuje 
do swojej żony 

wstręt nieprzezwyciężony. 
Królowa jednak twierdziła, że w do- 
tychczasowęm zachowaniu się jej mę- 
ża wcale tego wstrętu nie zdołała zau 
ważyć. Ostatecznie pogodzono się, że 
Anna, jako „dobra siostra króla“ pozo 
stanie w Anglii, otrzyma ‘przyzwoitą 
pensję roczną, a w razie ponownego 
małżeństwa dostanie odpowiedni po: 
sag. Anna była z tego zadowolona, a 
również król, który natychmiast pole- 
ciał do pięknej Katarzyny Howard, po- 
ślubił ją aby kazać 
za dwa lata ściąć jej głowę 
katowl... 

Po niej nastąpiła szósta żona, trzecia 


pozbawiona wszelkiego wdzięku, 
stała przed nim panna Cleve, a czy bv 
ła wesoła i dowcipna, nie mógł się prze 
konać, gdyż nie mówiła po angielsku. 


Katarzyna, która jednak na tyle była 
mądra i szczęśliwa, że przeżyła królew 
skiego Sinobrodego. 

Panna Cleve żyła tymczasem spo 


To też król odjechał jeszcze prędzej, 
miż przyjechał. Powrócił do domu i za- 
skoczył kanclerza wściekłym wybu- 
chem gniewu, że mu zamiast narzeczo- 
nej postani „kobyłę flandryjską*, której 
nigdy nie poślubi. 

Kanclerz błagał zatem, perswado- 
wał, tłumaczył, zaklinał I wreszcie o- 


|slągnął zgodę królewską. Lecz w dniu 


kojnie i wygodnie, jako rentjerka, Cie: 
szyła się ona jak dziecko, że mogła pra 
wie codziennie ubierać nową suknię. 
gdyż jak wiele brzydkich kobiet — lu 
biła się stroić, Całemi dniami zajmowa 
ła się skomplikowanemi robótkami ko- 
biecemi, a dzięki dobremu sercu i u- 
rrzejmości cieszyła się ogólną sym- 
patją. 


„a teraz widzę Kartaginę. 


Dziwne zdolności kobiety. 


W Holandji coraz więcej pisze się| ściwie — jest to raczej rytmiczny po- 


i mówi o tajemniczych zdolnościach no- 
medjum — pani Lotte 
Plaat. Pan P. jest żoną konsula. Dotych- 
czas nie wiedziała sama nic o swych 
specyficznych zdolnościach, 

Pewnego razu wybrała się na imieniny 
do jednej ze swych przyjaciółek. Pani 
domu była zapaloną spirytystką i czę- 
sto stosowała tak zw. „automafjycznie 
pisanie". Tego wieczoru zaczęła gorą- 
co namawiać p. Plaat, aby spróbowała 
również swoich sił na tem polu i wło- 
żyła jej przemocą do ręki ołówek. 

W chwili, gdy pani P. ujęła w ręce 
ów ołówek, stało się z nią coś dziwne- 
go, poczuła nagle, że wie mnóstwo 
rzeczy 

o właścicielu tego ołówka, 
Opowiedziała obecnym te wszystkie m 
śli, które jej się cisnęły do glowy. 
Wszystko, co powiedziała, sprawdziło 
się jak najdokładniej, Parapsycholog 
Jahn — obecny przypadkowo przytem 
oryginalnem jasnowidzeniu — zaintere- 
sował się specjalnie osobą medjum i 
przeprowadził z panią P. szereg cieka- 
wych doświadczeń, które opisał następ- 
nie w interesującej broszurce, Oto prze- 
bieg jednego z doświadczeń, opisanych 
przez Jahna: „Pewnego dnia wręczyłem 
pani Plaat 

odłamek marmuru. 
Natychmiast zaczęła mówić: „Widzę 
kobiety zebrane wkoło studni, niektóre 
z nich mają na ramieniu dzbany; no- 
szą dziwne szaty! a teraz widzę żołnie- 
rzy, żołnierzy w czerwonych tunikach z 
nieznanemi hełmami na głowach. W'dze 
wózki dwukołowe. Słyszę tętent koni. 
Łańcuch wozów ciągnie się bez końca. 
I wciąż słyszę głuche dudnienie kopyt. 

A teraz jestem w pustyni. Widzę 
mury — mury dziwnych budowli. Ale 
to nie jest Pompeja, nie, to jest... Karta- 
gina. I znowu widzę sznury wozów i sły 
szę dudnienie kopyt i widzę tych sa- 
mych żołnierzy. Teraz jestem w świąty- 
ni; przy dźwiękach fletu pląsają lekko 
ubrane dziewice z wieńcami we wło- 
sach. Tak to ma być taniec — ale wła- 


chód", 
I po chwilowej przerwie: „Ten odła- 
mek marmuru pochodzi ze świątyni!” 
Po zbadaniu sprawy przekonano się, 
że kamień pochodził rzeczywiście r! 
runi świątyni, Przywieziono go z Afryka 
podczas jakiejś wycieczki. 
LK A 


Podsłuchane. 
PUNKTUALNOść. 


U Feldrajnów urządzono seans spi- 
rytystyczny. Sam wyjątkowo uzdolnło- 
ny psychicznie syn domu, Edzik, wy- 
wołuje duchy, Po Napoleonie i Kolum- 
bie przyszła kolej na męża służącej. Ale 
duch nie chce się pokazać, mimo, że 
spocone medjum pracuje już od kwa- 
dransa, Wszyscy się niecierpliwią. 

? Niech się państwo nie denerwu- 
ją — uspokaja służąca — mój mąż nie 
boszczyk był przecież kelnerem. 


LEKCJA RYSUNKÓW. 


Nauczycielka wchodzi do i 
Słuchajcie dzieci, czemby które 
chciało być jak dorośnie? 

Fosie się odpowiedzi: 

— Stolarzem, krawcem, atletą, ma 
nicurzystką,.., 

— No dobrze. Narysujcie każdego 
przy robocie w swoim zawodzie. 

o kilku minutach jedna z dziewcz; 
nek zaczyna żałośnie płakać. 

— Co się stało Zosiu? — pyta nau- 
czycielka, 

— Jabym chciała wyjść zamąż, ale 
nie wiem jak to się rysuje... 


W PODRóżY, 
, Piszkies i Malowańczyk spotykają 
się w sali restauracyjnej małego pro 
wincjonalnego hotelu, 
— Powiedz pan panie Piszkies, czy 
u pana w łóżku też jest tyle robactwa 
Co znaczy tyle? Zależy od tego ile 


jest u pana, > W ass 


= a A A Z A, 
Za wydawnictwo odpowiada* Władysław Stypułkowski. 


Ra redakcie odpowiada; Roman Furmańskk. 


TEL 


Wschc 
Z. dn 
Gandł 
światy 


parjasi 


Ki 


Ku 
domoś 
który 
Ciał -~ 
tam 


lnii 


Be: 
komise 
wy z 
przysz 
przyję: 
lowyc! 
które 
zwane 
miły * 
odtad 
w tegi 
== pis; 


Gi 


W 


donosz 
przyja; 


Przygo 
e 
Ni 


W 
odcimka 
Zabiel; 


przekra 
azer e 


Repubt 


